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iałym Domem. 


Pięć iat przeplatanych oszustwami i kryminałem. - Ponure wi- 
zje niesamowitego procesu w Piocku. - Zbrodnicza zemsta 


separowanego małżonka. 


Qszukańczy degenerat pod kluczem. 


żywe ryby stale na składzie poleca fa Moor i Stachowicz zakopana” Lyan Akademicka 24, - Leona wą Hd 25. 
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NUNCIUSZ PAPIESKI W GNIEŹNIE. 
(Telefonem od waszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. wrzesnia. (ps.) Nun- 
jusz papieski Marmaggi Ww czasie 
swego pobytu w Gnieźnie, zwiedził 
wały szereg najstarszych kościołów 


wiełkopolskieh. Nuncjusz pamieski wy 
raża sie l: zachwytem io swych wra- 
żeniarh. 
—— N^- —-— 
PLEBISCYT W GDAŃSKU. 

Gdańsk 22. września. (Tel G. Pi. Wo- 
bec niemożności uzyskania w sejmłe 
gdańskim kwalifikowanej większości w 
sprawie zmiany konstytucji, sprawa 
zmiany konstytucji wolnego miasta 
Gdańska ma hyć załatwiona w dro- 
dze plebiscytu. — dak się do- ' 


wiadują tulejsze pisma, 
znające rząd zdecydowane są odrzucony 
wczoraj projekt ustawy poddać głosowa. 
uin ludowo. 
g—— Aj ° 
RUCH BUDOWLANY. 
(telefonem ud naszego korespondentas. 
arszawa, 22. wtzośniu. (ps). Ruch 
budowlany z powydu bruku, dostatecz- 
nyeh kapitałów  rezwija się na ogół 
elabo, Większe ożywienie wykażujm 
jedynie Śląsk, a lo dzieki pomocy kre- 
dvtowej śląskiego Tunduszu gospodar- 
czego. Również Gdynia zaznacza po- 
stery w rozwoju budownictwa. W po- 
zostałej części kraju najwieksze oży- 
wienie wykazują miasta malopolskie 
Kraków, Tarnów i Drohobycz. JInicja 
lvwa budowlana spoczywa głównie w 
rękach władz rządowych i samorządo- 
wych. Bank Gosp. Kraj. do końca 
wrześmia przyznal kredytów budowla- 
nych na łączną sumę 243 milionów. 


stronnictwa u- | 
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Pierwszorzędny Magazyn” Fiiter firmy DIRE a ROTH i Sp.. Lwów, pl. Mariacki 8. 


KAPUSTA PRZYCZYNĄ ROZWODU. 
(Do artykułu na str. 0... 


Sekwesir T Ka t 


Warszawą, 22 września. (Tel. G. 
P.) Ponieważ mąka z kilku młynów 
warszawskich okazała się co do ilo- 
ści przemiału, który wynosił dziś 


Wina U T U UAFSZAW i 


r wedle obowiązującego rozporządze- 

nia Prezydenta Rzplitej 65 proc., 
; niewystarczającą, z polecenia komi- 
i sarza rządu nałożono sckwestr na 


m 
| wszystkie zapasy mąki żytniej. Ma- 
| kę tę przesłano do zbadania do Pan- 
kp owego Zakładu badania żywno- 

. W razie stwierdzenia, że prze- 
3 tej maki nie odpowiada prze- 
pisanej normie, wszyscy winni bę- 
dą ukarani najwyższym wymiarem 
kary, przewidzianej w rozporządze - 
niu Prezydenta Rzplitej o zabezpie- 
czeniu podaży artykułów pierwszej 
potrzeby, a mianowicie grzywną do 
10.000 zł. i aresztem. do 6 tygodni. 
Zapasy mąki ulegną konfiskacie. 

J Ai aM 
LORD CUSENDUN OPUSZCZA 
GENEWĘ 
| Genewa, 22, września. (Tel. G, Po. 
Przewodniczacy. delegacji angielskiej 
lord Gnsendun powraca dziś do Lon- 
, dynn, 


Eoee ea 
ARTYSTYCZNA PRACOWNIA SUKE 


DAMSKICH I MĘSKICH 
| „Józef Dudek 
| 


I 


LWÓW, ul. KOPERNIKA 1, Tel, 933. 


Precyzyjny zegarek 
światowej marki. 
do nabycia w pierwszorzędnych 
| magazynach zegarmistrzowskich i 
jubilerskich. 6315 
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W obl obliczu 


GAZETA PORANNA“ z dnia 24. 


procesu płockiego. 


wiześnia 1828, 


SNOP ŚWIATŁA NA GANGRENĘ, JAKIEJ ULEGLA HIERARCHJA SEKTY MARJAWICKIEJ. — NA- 
DZIEJE PETERSBURGA. — SEKTA LEGALIZUJĄCA NIERZĄD. 


Lwów, 23 września. 

Toczący się obecnie w Płocku 
proces karny rzuca dostateczne 
światło na gangrenę, jakiej uległa 
hierarchja sekty marjawickiej. Ze- 
znania świadków są tak zgodne, 
tak zwięzłe w swej potwornej wy- 
razistuści, że nonsensem byłoby po- 
dejrzywać jakieś tendencje ubocz- 
ne w wywołaniu procesu, jakąś 
chęć skempromitowanią za wszelką 
cenę niepożądanej sekty. 

Byłoby to zresztą niepotrzebne. 
Marjawici odgrywali niegdyś swą 
rolę, mieli swe cele, 
mają. Sa zwyrodniałym 
kiem, pozbawionym żądłą i sily. 
Pozostali jako pamiątka krótko- 
wzrocznych i nieudolnych prób rzą 
dów rosyjskich, aby przez rozbicie 
katolicyzmu w Polsce zniszczyć 
najistotniginaj cechę odrębności pol 

Wydaje się to dziś nieprawdy- 
podobne; środek wydaje się nic- 
współmierny z celem, a jednak był 
czas, gdy rząd rosyjski łudził się 
szczerze znaczeniem i posłannic- 
twem marjawityzmu. Nie dalej, jak 
20 lat wstecz, z okazji przyjazdu do 
Petersburga dwóch biskupów ma- 
rjawickich —Kowalskiego i Próch- 
nickiego -— dano RS nów wyraz 
tym nadziejom. Przypuszczano, że 
katolicyzm da się osłabić . sirawić 
prpez ruch sekciarski podobnie, jak 
to się działo z prawoslawiem., Li- 
czono na lo, że marjawityzm stanie 
się pomostem, służącym do unifika- 
cji religijnej w Rosji, że wylworzy 
z kolei w Polsce kościół narcdowy, 
bliski prawosławiu i — co najwa- 
żniejsze — wrogi Rzymowi. 

Rachuby te zawiodły — nie tyl- 
ka dlatego, że Rosja upadla. Już w 
łatach bezpośrednich przed wojna 
okazała się, że pupil warszawskie- 
go generał - gubernatora nie do- 
rósł do wysokości zadań i mimo 
wszelkich zabiegów podsycających 
ruch — pozostanie słabyin, izolo- 


wanym, niezdolnym do rozwoju 
tworem. 
Dziś marjawityzm jest wśród 


sekt, istniejących w Polsce, organi- 
zacją najmniej aktywną, Oscylując 
między hodwrowcami a prawosła- 
wiem, szukając to lu, to tam punk- 
tu zaczepienia, jest chyba zjawis- 
kiem, mogącym budzić 
przez swój wpływ demoralizacy j- 
ny. Jest jedyną sektą, legalizująca 
nierząłd. 

W obliczu procesu płockiego u- 
siłuje ona przybrać pozę męczenni- 
ka, prześladowanego za niczłom- 
ność przekonań. Przypuszczać na- 
leży, że publikacje merjawickie 
chęlnie powołują się dziś na przy- 
kład pierwszych chrześcijan, przy- 


pominając, że „i ich" starano się 
skompromiiować przez slawianie 
fałszywych zarzutów i — oczywi- 


ście — ENT i Pae Min Ale 


dziś ich nie | 
szcząt- | 


niepokój , 


analogja taka byłaby chybiona. 
Kompromitacja sekty marjawic- 
kiej, dziś marlwej, byłaby nie tyl- 
ko niepotrzebna, ale i bezskutecz- 
na. W czyich oczach miałaby ją 
poniżyć? Nie katolików, bo c: bez 
znajomości drastycznych szczegó- 
łów „kuliu“ marjawickiego są do- 
statecznie zabezpieczeni przed in- 
fekcją. I nie w oczach członków 
sekty. Bo ci przekonać się nie da- 
| dzą. 
j Nikt 
marjawilów:; 
zbyt niewdzięcznem. 


nie liczy na nawracanie 
byłoby tọ zadaniem 
Sekty bo- 


Paryz, 22 września. (Tel. G. P.). 
„Malin“ pisze, iż pewien dziennik 
amerykański ogłosił pod sensacyj- 
nym tytułem ustępy lista, wystoso- 
wanego przez Quai d'Orsay do am- 
basadorów francuskich w Waszyng 
tonie, Rzymie i Tokio w sprawie 
francusko - angielskiego układu mor 
skiego. Dziennik przedstawia zatem 
dokumeni francuski, którego aulen- 
tyczność w szczegółach winna być 
ściśle skonirolowana jako potajent- 
ny mancwr, skierowany przeciw 
Stanom Zjednoczonym. W rzeczywi 
slości sprawa przedsiawia się zupeł- 
nie inaczej. Wspomniany list był 
rzeczywiście wysłany 2 bm. do dy- 
plomatycznych przedstawicieli fran 
cuskich celem przedstawienia i wy- 
jaśnienia układu narodem zaintere- 
sowanym, aby zaznajomić je do- 
kładnie z intencjani rządu francu- 
skiego i znaleść w ten sposób pod- 
stawę do późniejszych rokowań mle- 
narnych. Troską rządu francuskiego 
bvło więc podjęcie rozmów, 
dotychczas zawodziły oraz wyjąx 
śnienie syluacji celem uniknięjca 
nieporozumień. Ten wlaśnie komen 
tarz, który posłużył za podstawę wy- 
jaśnień słownych przedstawicieli 
Francji i który oddawna już jesi 
znany deparlamenłowi slanu. dzien 
nik amerykański przedstawia jaka 
rewelację, mającą wstrząsnąć opi- 
nja 


— q= 


BERLIN PODSKAKUJE Z RADOŚCI. 


Berlin, września. (Tel 6 PO. 
(ała prasa Ierhriska podehwyluje dzie 
zeudnie sensacyjne doniesienie Univer- 
aal Serviu a rzekomo tajnej ivstunkcji 
generalnego sekrelnza francuskiego mi- 
misterstwa spray ateranicznych Ber- 

| thelota do fracuskiej piacówki zagrami- 
cznej w sprawie angielsko-franemskiej 
umowy morskiej, W niezwykle obszer- 


inych męwszych z Nowego Jorku, I.on- 


D 


"A 


które | 


wiem, operując siłą swej suggestji, 
skończyć się muszą od wewnątrz. 
Żaden proces kryminalny, żadne re 
welacje postronne ich nie zlikwi- 
duja. 

A właśnie marjawityzm znajdu- 
je się dziś w fazie dogasama. Nie 
potrzeba mu represyj; jest już w a- 
gonji. 

Dlatego podkreślamy raz tj 
cze: proces płodki nie ma żadnej | 
tendencji, jak tylko wymiar spra- | 
wiedliwości tam, gdzie prawo z^- 
stało naruszone. 

mz 


SPOWODOWAŁ JA TAJNY OKÓLNIK QUAI D'ORSAY W SPRAWIE 


UKŁADU FLOTOWEGO. 


dynu, Paryża, oraz w komentarzach 
redakcymych podkreślają dzienniki 
berlińskie z naciskiem amtyamerykański 
charakter mmowy, podnosząc, że w ra- 
zie zrealizowania punktów przewidu- 
jących zniesienie ograniczeń ca do bu 
dowy małych krążowników, Angija u- 
zyskułeby olbrzyrnią przewagę nal A- 
meryką, Wszystkie niemal dzienniki 


Nr. 5631 


Mal epsza rośilnna 


Farba do WŁOSÓW 


Dra JIMA 


Łatwa w użyciu. 
Nie niszczy włosów. 
Daje odrazu żądany kolor. 


Sprzedają wszystkie apteki, 
perfumerje i drogerje. 


między Londynem a Białym Domem. 


FRANCUSKO - ANGIELSKIEGO 


oczekują. że wskutek obecnych senga- 
cyjnych rewslacyj stosunki angielsko. 
amerykańskie ulegną zaostrzeniu i że 
antyangielskie nasiroje w Stanach Zjed. 
noczonych wzmogą się znacznie, Cala 
wreszcie prasa berlińska jednogłośnie 
podnosi z naciskiem obecną sensacje 
jako dowód uprawiania przez Trancje 
tajnej dyplomacji, 


Ostra nota Goolidge a. 


MA JĄ WYSTOSOWAĆ DO PARYŻA I LONDYNU. 


Wiedeń, 22 września. (Tel. G. P.)„N. Fr. Presse“ 


donosi z Nowego 


Jorku, że prezydent Coolidge zamierza natychmiast po swoim powro- 
cie do Waszyngtonu donieść rządom francuskiemu i angielskiemu w 
ostrej nocie, że rząd amerykański widzi się zmuszonym ze względu n3 
tajny układ flotowy angielsko - francuski, do powzięcia następującyqh 
zarządzeń: 1) przeprowadzenie nowwego programu budowy floty, prze- 
widującego konstrukcję 28 krążowników po 10.000 tonn każdy, 2) po- 
wstrzymania się od udziału w dalszych przygotowaniach komisji roz- 
broieniowej. Dalej będzie się domagał rząd Stanów Zjednoczonych od 


rządów angielskiego i francuskiego zgody 


nanowy program budowy 


floty, przewidującej ogółem 300.000 tonn. 


limcy i Węgry przeciw rozbrojeniu 


GŁOSOWANIE W KOMISJI LIGI NARODÓW, 


29 


Genewa, 22. wrześrią. (Tel, G. P), 
Komisia rozbrojeniowa Ligi Narodów 


vrzyjrla rezolucję w Sprawie rozbroje- 


Nowy Jork, 22, września. (Tel, G, 
Demokratyczny „Woorld* zamie- 
artykuł redakcyjny, w którym 


Po 
SZCZA 


nia, Za rezolucją głosowały wszystkie , zaznacza, że projekt Kelloga spotka się 


państwa z wyjątkiem! Niemies i Wę- 
gier, Przed glosowan'em zabrał głos hr. 
Bernsdorf 1 oświadczył. 
mo opowiedzieć się za rezo'ucją, gdyż 
oimiodzy nią a koneepcjami niemie- 
"kienn istnieją niewętntiwe rozibieżno- 
ści Poneważ jednak z drugiej strony 
rezoducja nie wyklucza możliwości u- 
rzuczyw.slnienia koneepeji niemieckich, 
delegaci niemiecka  podęzas głocowa- 
"a nad rezniucją na rienum zgroma- 
dzenia figi powstrzyma się od głoso- 


= MEDALEM 


m„P LU 


poleca swoje wyroby. 
Sklad fabryczny: Lwów, Lenjonów t. 


Fabryka CZ. kalaży 


TrOoSs*= 


m. we 7.774 N c A T | 
nagrodzona BA. 


sa 


| 


s r 
Cały Lwów 
podziw? cryginainą wystawę pięknej 


Biżuterji | Zegarków 
Firmy 


diabani [I Rrzuarzewsk 
ma | r 


amach Hotviu Gec ge’a) 
AKADEMICKA 2 


że nie może |, 


w senacie amerykańskim z poważną 0- 


pozycją, 


x JU NALESZŁJ 
NAJMODNIEJSZE 
MATERJAŁY NA JESIEŃ 
I ZIMĘ, w olbrzymim wyborze 
DO FIRMY 


| 
MNTONEGO UWERY 


LWów, ul. Ralcha 19. -| 


araz do filji w Tarnopo u, Droho 
byszy, Siyi i Tarnowie. 


Nr. 6631 


Na widnokręgu politycznym. | 


Nowa zmianę gabinetu w Pa 


Prof Bart.l prop nuje 
Sejmowi faj.ę pokoju. 
Lwów, 23 września. 

(stm.) Wieść pocieszajacą, która 
światły obywalel powiła z niekła- 
maną życzliwością, nadeszła z uli- 
cy Wiejskiej. Idą oto słuchy, że zo- 
slaną podjęte próby zlikwidowania 


napięcia między rządem a Sejmem. | 
] 


Roli tej — jak depesze doniosly 
- podjął się p. marszałek „Daszyński. 
w lym celu pragnie wejść w kon- 
lakt z przywódcami klubów i wy- 
sondować ich opinję a możliwości 
współpracy z rządem p. Bartla. Dwie 


»zylem wysunięte będą koncepcje: | ę 
EE ) cte beda koncepcje: | „Prager Presse", który na łamach swe- 


1) Utworzenie stałej większości 
dla załatwienia najważniejszych 
przedłożeń rządowych i wniosków 
poselskich. 

2) Tworzenie większości „od wy- 
padku do wypadku“, któraby porę- 
czala, że najważniejsze sprawy, znaj 
dujące sie na porządku obrad, zo- 
slana pozytywnie załatwione. 

Wydaje się być trafną supozy- 
cja, że powyższą inicjatywę mar- 


szałką Sejmu lączyć należy z nie- | 


dawną wizyta prezesa Rady mini- 
strów, złożona w gmachu przy ul. 
Wiejskiej i dwugodzinną rozmową 
jaka prowadzona była w gabinecie 
marszałkowskim. Oznaczałoby to, że 
pierwszy do zgody wyciągnął rękę 
rząd. 


Zachodzi obecnie pytanie: Czy 


Sejm, względnie jego większość sko- | 


rzystają z nadarzającej się okazji 
i okażą skłonność do rozwiania wza 
jemnych uprzedzeń, czy leż dloń 
wyciągnięła pozostanie zawieszona 
w powietrzu? 

Trudno doprawdy na lo odpo- 
wiedzieć. Wszelkie wróżby są nie- 
wdzięczne. Przeważnie zawodzą. 


Ale sumienie i obowiązek obywa, 


telski wołać każą głośno: Na Sejmie 
ciąży w tej chwili olbrzymia odpo- 
wiedzialność 
myślenia decyzj: Z troską i myślą o 
jutrze. Należy zdawać sobie sprawę, 
że nie czas i miejsce na fochy. Za 
poważna jest stawka, aby do nego- 


cjacji wysuwać ludzi małych, nie- | 
o nieopanowanych ner- | 


sfornych, 
wach. W niebezpieczeństwie jest 
parlamentaryzm. 

Wyjątkowo jesteśmy wszyscy 
zgodni z dem, że dotychczasowy sło- 
sunek między 
a la longue utrzymać się nie da. Jest 
niczdrowy. A także szkodliwy dla 
interesów państwa. Mogłyby o tem 
coś powiedzieć nasze placówki za- 
graniczne. Pozatem mieści w sobic 
zarzewia licznych niebezpieczeństw. 

Jes! więcej, jak prawdopodobne, 
że te wlaśnie momenty zadecydo- 
waly o postanowienin premjera Bar- 
tla zaproponowania Sejmowi fajki 
pokoju... 

Teraz jest rzeczą rozsądnych po- 
lilyków na terenie parlamentarnym, 
aby nie zbagatelizowali okazji. Spo- 
łeczeństwo ma prawo oczekiwać, że 
rozmowy zainicjowane przez mar- 
szalka Daszyńskiego, będą prowa- 


dzone w atmosferze powagi i odpo- | 


wiedzialności. 

Raz jeszcze powlarzamy: 
idzie o stawkę bardzo poważną! 

* ik * 

Nadchodząca sesja budżetowa za- 
powiada sie bardzo pracowicie, — 
tzecz jasna, — jeżeli pracy tej sprzy 
jać będą odpowiednie warunki. Po- 
za preliminarzem budżetowym ocze- 


Gra 


. Zniewala go do prze- | 


rządem a Sejmem | 


„GAZETA PORANNA” z dnie 24. września 1928, 
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Zapowiada Warszawski korespondent „Prager Presse 


PUŁK. SŁAWKA, WZGLĘDNIE MIN. ŚWITALSKIEGO WYZNACZA NA STANOWISKO PREMJERA, MIN. ZALE- 
SKIEKO WYSYŁA NA PLACÓWKĘ ZAGRANICZNĄ, A PP. BARTLOWI I MIEDZIŃSKIEMU KAŻE WRACAĆ NA 


FOTELE POSELSKIE. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 22. 
respondenci pism zagranicznych, prze- 
hywający w Warszawie, oddawna już 
cdznaczają się wielką fantazją i głębo 
kim polotem. Dowody tych zalet zło- 
żył osłatnio warszawski korespondent 


go dziennika alarmuje o nastąpić ma- 
jacej zmianie rządu w Polsce. Wedle 
informacji warszawskiego koresponden 
ła tego dziennika, fotel premjerowski 
przyraść ma prezesowi „Jedynki“ 
Sławkowi, albo obecnemn ministrowi 
oświaty Świłalskiemn, Teka ministra 
spraw zagran. ma znów znaleźć się w 
ręku ks. Radziwiłła albo posła polskie- 
go w Bezlinie Knolla. P. Zaleski ma o- 
trzymać placówkę zagraniczną, a min. 
Miedziński ma wrócić na fotel posel- 
ski. To samo — jak relacjonuje ów 
dziennikarz — ozeka obecnego Prem. 
Bartla, po załatwieniu zmian konsty- 
tucyjnych w parlamencie. Zmian tych 
— jak sygnalizuje ten korespondent — 


| nie należy oczekiwać przed upływem 
| 2 miesięcy, tj. do czasu, kiedy zmiany 


konstytucyjne będą załatwione. 
Korespondent ten twierdzi, że na 11 
listopada Polska będzie miała zmie- 
nioną konstytucję, przyczem uchwale- 
nie tych zmian nie napotka na żadne 
trudności, albowiem opozycja parlamen 
tarna będzie się absentować. Po 11. li- 
stopada mają nastąpić owe zmiany. 
(Dziwić się należy, że lak poważny 
dziennik, jak „Prager Presse“ drukuje 
podobne bzdury, które brzmią wpraw- 
dziec bardzo sensacyżnie, ale są. dowol- 
ną kombinacją plolck, opowiadanych 
nie od dzisiaj przy sto 
warszawskich. — Redakcja). 


DOSŁOWNY TEKST LISTU 
MARSZ. DASZYŃSKIEGO. 


Warszawa, 22 września. (ps) Do- | 
słowny tekst listu, jaki wystosowal | 


marsz. Sejmu Daszyński do preze- 
sów poszczególnych klubów sejmo- 
wych, brzmi jak następuje: 

„Panie Prezesie! Po krótkiej, pra- 
cami budżetowemi wypełnionej sesji 
wiosennej, ma Sejm zebrać się na 
sesję jesienną i zimową, podcząs 
kigrcj odesławszy budżet do komi- 
sji, będzie miał więcej wolnego cza- 
su gla wypracowania nie tylko pro- 


jektów ustaw, pochodzących z ini- | 


cjatywy rządowej, lecz innych, pły- 
nących z konstytucyjnej inicjatywy 
poselskiej, wśród których znajdują 
się projekty konstytucyjne i inne 
potrzebne dla kraju. Sejm obecny 
nie stworzył dotąd większości sta- 
lej, któraby się podjęła przygotowa- 


Dziś piem era 


APOLLO 


likach kawiarń | 


września. (ps.) Ko- | nia programu tej pracy. 


| 
| 


WYZWOLONA 


(Złamane małżeństwo) 


. 
kuje w pierwszym rzędzie swego za- , 


łatwienia projekt ustawy samorzą 
dowej. Sądząc z enuncjacj: kół mia- 
rodajnych, oczekiwać można, że u- 
slawa samorządowa ujrzy wreszcie 
światlo dzienne, to z szczególną ul- 
ga powita Małopolska. 


| Bawiący: obecnie w Paryżu min, Zale- 
| ski udzielił wywiadu przedslawicieło- 


zwracam się do Pana Prezesa jako 
przedstawiciela klubu poselskiego, z 
propozycja zebrania się prezesów , 
klubów w mojem biurze dnia 1 pa- | 
żdziernika o godz, 12 w południe, 
celem porozumienia się, jakie pro- 
jekty ustawodawcze mogłyby liczyć 
w tej sesji na uzyskanie większości 


Dlatego | 


| 
5 


w komisjach i w pełnej Izbie, aby 
po naradzie stworzyć szersze pole dla 
ustawodawczej inicjatywy posel- 
skiej. Narady le narazie nieobowig- 
zujące — mialyby za zadanie uzy- 
skanie nawet zmiennej większości 
poselskiej celem ożywienia i spoię- 
gowania prac Sejmu. 


Master Zaleski o ewakuacji Nadrenji 


W WARSZAWIE WYWOŁAŁ ROZCZAROWANIE FAKT, ŻE DO PRZED- 
WSTĘPNYCH ROKOWAŃ NIE ZAPROSZONO POLSKI, 


Paryż, 22. września, (Tel. G. P 


wi „Pet. Parisien“ w sprawie stano- 
wiska Polski wobec rokowań o opróż- 
nienie Nadrenji, Min. Zaleski oświad- 
czył m, i: „W Warszawie wywołał 
rozczarowimie fakt, że do przedńwstęp- 
aych rokowań w tej sprawie nie za- 
proszono Polski W Polsce istnieje bo- 
wiem przeświadczenie, że kwestja Nad- 
renji nie da się uregulować bez un- 
względnienja położenia na Wschodzie. 


Bezpieczeństwo nad Renem wlenczas 
dopiero praklyczmie się uwyrłatni, gdy 
znajdzie R e w bezpieczeń- 
stwie nad Wisłą, Wolno się spodzie- 


wać, że w chwili opróżnienia Nadre- 
nji znajdzie się jakiś środek, aby prze- 
kować rząd berliński, iż przez to opróż- 
nienie bynajmniej nie zyskuje wolnej 
ręki na wschodzie, Zdaniem min. Zale- 
skiego, środkiem takim hyłoby dopmsz- 
czenie Połski do podpisania paktu nad- 
reńskiego, 

Berlin, 22, września, (Tel. G. P). 
W sobotę o godz, 6 popołudniu prze- 
cżzdżsł przez Berin w drodze powrot- 
nej z Paryża min, Zaleski. Poseł pol- 
ski w Berlinie p Knoll wyjechał na 
spotkanie min. Zaleskiego do Hanno- 


t wera i odbył z um w pociągu między 


Sannoy erem a Berlinem dłuższą kon- 


'ferencję o sprawach bieżących, 


Zamach na ministrów ch ńskich 


50 OSÓB ZABITYCH, 30 CIĘŻKO RANNYCH. 


Londyn, 22 września. (Tel. G. P.) Z Nankinu donoszą o zamachu na 
ministrów chińskich. W chwili gdy pociąg specjalny, wiozący ministrów 
nankińskich zbliżał się do dworca w Nankinie, nastąpił wybuch 2 sto- 
jacych na torze wagonów. załadowanych materjałami wybuchowemi. 
50 osób jest zabitych, 30 ciężko ranny ch. Około 100 domów uległo. zbu- 


rzeniu. Członkowie rządu wyszli bez szwanku. 


Policja prowadzi do- 


chodzenia celem stwierdzenia czy ma się tu do czynienia z przypad- 
kiem czy z zamachem na tie politycznym. 


Kress znajduje sie w n ebezpieczeńsiwie 


NIE MOŻE SIĘ PRZEDOSTAĆ PRZEZ GÓRY LODOWE. 


Moskwa, 22. września. (Tel. 
Olrzymano tu od profesora Somojłowi- 
cza z pokładu lamacza lodów „Kras- 
sina“ radjodcpeszę, stwierdzającą, iż 
w czasie ostatnich bura statek uległ 
silnym uszkodzeniom, które były tak 
wielkie, iż woda zalała niżej położone 
kabiny, skąd ją musiano wypompować. 
Wobec coraz większych mrozów w 0- 
kolicach, w których przebywa „Kras- 
sin“ 


rzep ęsny d.amat 
wdły. nte-es. pow. 
„OBŁUDNIK* W gł. 
roi Znana z filmu 
„Q 1o-Vadis* urocza 
ELGA ER'NK 
(TEE n a 

Będzie rzeczą organizacji dzien- 
nikawskich dopilnować także, by ko- 
misja sejmowa przestała się bawić 
projektem ustawy o stosunkach pra- 
wnych zawodu dziennikarskiego i 
przedstawiła wreszcie plenum swój 
elaborat, 


G. R 


w układzie pól ledowych zaszły . 


znaczne zmiany. W ten sposób powrót 
z kiłkumiesięcznej ekspedycji poszuki- 
wań Amundsena, Chuilbauda i grupy 


„Alessandni'* przedstawia duże niebez- 


pieczeństwa. Zachodzi nawel możli- 
wość, iż o ile przeszkodzą szybkiemu 
powrolowi .Krassina“ burze, będzie on 
zmuszony do przezimowania w pobliżu 
ziemi Aleksandra. Wedlug dalszej, rc- 
lacji prol. Somojłowicza, oslatnie hu: 
rze w okolicach ziemi Aleksandra spę- 
dziły masy lodu tak, iż przedostanie 
się przez nie „Krassina* należy uwa- 
żać za nader wątpliwe.. 

zł E 


A ocen ii 


Pampy wiszące, stojące, 
Św eczniki, 


dło w Małopolsce 


„ELEKTROBŁYSK* 


Lwów, Skarbkowska 4 
(naprzeciw kina Lew). 


Żarówki i ma- 
terjały elektryczne n jtańsze źró- 


ànu 


St r. 4 


20-letni jubileusz 


„GAZETA PORANNA" z dniu 24. 


września 1428, 


gimnazjum stanisławowskiego 


OBCHODZONO WCZORAJ UROCZYŚCIE W GRODZIE REWERY, 


Stanisławów, 22. wrzenia, (Tol. G. 
W dniu Czi-iejszym: edbyly się u- 
na pamiątkę 200-letn ego 
istnienia I gimnazjum polskiego, Gim- 
nazjwm to, zalożone przez OO. Tozu- 
Liów z lunmdacji Poieckich w r. 1728, 
bylo perwszem polskiem gimnazjam w 
iej poleci Rzplitej. 

Z okazji jubileuszu odbyt się wielki 
zjazd b, wychowanków gimnazjum, 
na który przybyło z poza $Słanisławo- 
wa przeszło 200 uczestników. Najstar- 
szym z nich jest ks. kanonik Stefano- 
wicz, klóry złożył w tem gimnazjum 
cnzatmmin dojrzałości w r. 1867, 

Uroczystości jubileuszowe 
częły się w piąlek, 21. bm, 
zebraniem toyrarzyskiem 
nion“, 


leen 


GA 


roczyelości 


rozpo- 


w salik U- 
Pzyibył na nie również b. uczeń 
ginynazjum  maszałek Sejmu Da- 
szyński, 

Wśród miłego nastroju przecią- 
gnęlo się zebranie do późnej nocy. 
Dzisiaj rano, po pobudce odegranej 
przez orkiestrę gimnazjalną, odpra- 
wiono we wszystkich kościołach u- 
roczyste nabożeństwa, poczem okolo 
godz. 9 uczeslnicy zjazdu wraz z 
młodzieżą szkolną przeszli przez 
miasto pochodem z orkiestrą na cze- 
le. O godz. 10 odbyło się odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
na froncie gmachu szkołnego. W ak- 
cie lym wzięli udział oprócz b. ucz- 
niów zakładu imieniem rządu wo- 
jewoda stainsławowski dr. Moraw- 
ski, kurator okręgu szkolnego Pytla 


Wieczorem | 


kowski z naczelnikiem wydzialu ipo, 


ralorjum Sośnickim, przedsiawicie- 
le miasla, spoleczeńsiwa i td. 
Uroczystość dagal obecny dyrek- 
tor gimnazjum  stanisławowskiego p. 
Trasz, poczem wojewoda dr. Moraw- 
ski, również wychowanek gimnazjum 
stanisłAwowskiego, dokonał odałonię- 
cia tablicy przy dźwiękach hymnu na 
rodowego. Nastepnie odhyła się w sali 
kinoteatru „Warszawa“ uroczysta Aka 
demja. lnucniem komitetu przemówił 
adw. dr. Rydet, 
nych i skroślił w ogólnych 
dzieje zakładu w wiągu 
isinienia. Po produkcjach urtystycz- 
nych zospół uczniów gimnazjalnych 
wykonał „Antygonę Sofoklesa z muzy- 


PRÓBY POLSKO - NIEMIECKIEJ 

WSPÓŁPRACY GOSPODARCZEJ. 

Bicisko 22. września. (Tel. G. P.) „N. 
Śchles. Tageblatt“ donosi, że xa 19. i 20. 
paźdz. rb. projektowana jest we Wrocła. 
wiu konferencja przedstawicieli polskich 
izb handlowa - przemysłowych, oraz na- 
ezelnych organizacyj handlu polskiego z 
przedstawicielami wielkiego handlu i 
banków na Ślasku niemieckim. Konteren- 
cję miał zainicjować prezes Izby handlo- 
wej we Wrocławiu dr. Grund. VW czasie 
konferencji mają być omawiane kwestje 
komunikacji między Polską a Niemcami, 
oraz Świślejszej współpracy giełd towaro- 
wych ohu państw. 


zarysach 
dwustoleciu 


——0— 


AMERYKAŃSKA ŁÓDŹ PODWODNA 
POSZŁA NA DNO. 

Wicdeń 22. września. (Tel. G. P.) „U- 
nited Press“ donosi z Waszyngtonu: A- 
merykańska łódź podwodna S. 17 została 
w pobliżu Juan Point silnie uszkodzona 
i opadła ua dół. Okrcty, które otrzymały 
wiądomość o katastrofie, wyruszyły na 
miejsce wypadku. Łódź ta posiada 876 
tonn pojemności i należy do najwięk. 
szych łodzi marynarki amerykańskiej. 


który powitał zebra- | 


ką Mendelsohna w wykonaniu  onkie- 
stry gimnazjalnej. Popołudniu odbyl 
się w sali „Union“ bankiet z udziałem 
około 200 osób. Podczas bankietu 
pierwszy przemówił jako gospodarz dyr. 
"rusz, który wzniósł loast na cześć 
Najjaśniejszej Jzeczypospolilejj po- 
czem poseł dr. Seidler toaslował na 
cześć marszałka Daszyńskiego, który 
w odpowielzi wzniósł toast na cześć 
dyrektora [rusza i grona nauczycie|- 


skiego. Przy tej sposobności zebrani wy 
slali depesze hołdownicze do Prezy!t 
denta Rzplłej Mościckiego, Marszałka 
Piłsndskiego i Prezesa Rady Min. pro. 
Bartla. W czasie bankietu odczylano 
też kilkadziesiąt depesz, klóre nade- 
szły ze wszystkich stron z życzeniami 
dla simnazjum-jubilata.  Uroczyslości 
zakończył rauł, wydany przez woje- 
wodę dra Morawskiego. 

was fm 


„KOPERNIK* Wyświetleją w 
dramat bohaterstwa i miłości w 


dalszym 
14 aktach na tle 


wielki „MARYSIEŃKA* 
walk legjonistów-sza- 


ciągu 


leńców przezwanv „NAJWIĘKSZĄ PARADĄ pis 
„MY, PIERWSZA BRYGADA!...' 


Realizacja LEONARDA BOCZKOWSKIEGO. W rolach głównych: 


JERZY KO- 


BUSZ, Irena Gawgdzka, Marjan Czauski, Aleks. Starża, B. Szczurkiewicz. Początek 
7928 


seansu codz. o 3-ciej. 


Banda sowiecka przekroczyła granice 


I ZNACZĄ SZLAK SWÓJ MORDEM I BRABUNKIEĄ 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22 września. (ps) Wedłe nadeszłych z Lucka wiadomości, 
podobno niedaleko Ostroga przekroczyła granicę sowjecką licznie i do- 
brze uzbrojona banda dywersyjna a bandyci podążyłi w kierunku Du- 
bna i splądrowali kilka gospodarstw w pobliżu Mirocka, przyczem zabi- 


to kilku włościan i policjanta. Na 
waly pościg. 


Tarcia 


wiadomość o tem władze zorganizo 
Bliższych szczegółów narazie brak 


tonie P. P. $. 


POSEŁ ZAREMBA PRZECIW PRE ZES. JAWORSKIEMU. 


Warszawa, 22 września. (Fel. G. 
P). Wczoraj obradował tu central- 
ny komitet wykonawczy PPS. Obra- 
dy trwały 5 godzin wśród burzliwe- 
go nastroju. Burzę wywołał wniosek 
posła Zaremby, zmierzający do ped- 
dania pod sąd partyjny posła Raj- 
munda Jaworskiego. Wniosek ten 
upadł nieznaczną większością gło- 
sów. łuższą dyskusję wyw ołało 
wystąpienie posla Żuławskiego na 
zebrania delegatów, przyczem ze- 
branie delegatów uchwaliło jedno- 
cześnie a nieufności Radzie 
związków zawodowych. Zajścia te 
powstają na tle walki między gru- 
pa z,lona PPS., zmierzającą do po- 


rozumienia z Rządem i grupa opu- 
zyeyjną. 


SOWJECKA MISJA GOSPODARCZA 
W AMERYCE. 


Warszawa 22. września. (Tel. G, P) 
„Russpress* donosi z Moskwy: Rząd Sta- 
nów Zj. zgodził się na wypuszczenie So- 
wjeckiej misji gospodarczej do Ameryki, 
która nawiązać ma w Nowym Jorku sło- 
sunki z amerykańskim światem gospo- 
darczym. Przed wyjazdem do Ameryki 
członkowie misji będą musielj podpisać 
zobowiązanie o nieprowadzeniu propa- 
gandy komunistycznej w Stanach Zi. 


——)—— 


Helena Masłowska 


żona st. radcy Wydziału Samorządowego 


zusnęła w Panu po długich i ciężkich cierpieniach 
przeżywszy lat 57. 
który odbędzie się dnia 24. września z domu żałoby przy 


Na pogrzeb, 


ul. Tarnawskiego l. 9. o godz. 11 przedpoł. 


w nieutulonym sinutku pozostali 


JAN LUDW! 


zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, 
22. września 1928 r. przeżywszy lal 


Pogrzeb odbędzie się 


3-ej po południu z domu żałoby przy ul. 
Łyczakowski, na który to obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Kolegów 


Zmarłego w smutku pogrążen* 
1947 


H ST 


aplikant sadowy, b, prezes Bibljoteki Słuchaczów prawa 


w poniedziałek dnia 24. 


22, września 1928 


dnia 


zapraszają krewnych i przyjaciół 
791€ 
Maż i sym 


LYSKI 


zaopatrzony św. Sakrameniami dn. 


2 
BOR 


września 1928 r. o godz. 
29. Lislopada |. 71 na cmentarz 


RODZICE I BRAT. 


Nr. c631 


LICYTACJA W BANKACH! 


Kte nie chce stracić swego zasta- 
wionego przedmiotu. zgłosi się z kar. 
ia zastawnicza w Zakładzie zegar- 
mistrzowskim Anstrcichera, KAZI- 
MIERZOWSKA 5, który wykupuje 
i dopłaca najwyższą wartość, 

Stare zęby kupuje! 


WAŻNE DLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 

irelefcnem od naszego ki. respondenta.) 

Warszawa, 22. września. paia w 
dzienniku ustaw ogłoszono rozporząqdze 
nie Min. pracy i opieki społ. o prze- 
dłużeniu do 31. grudnia br. terminu 
składania podań o przywrócenie upraw 
nień utraconych wskutek przerwy w 
ubezrieczeniu pracowników umysło- 
wych. 

m i 


NOWE ZNACZKI POCZTOWE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 22. wsześnia. (ps.) u 
jawiło się rozporządzenie Min. Poczt o 
wprowadzenie w obieg nowych znacz- 
ków pocztowych 15 gr. z podobizną 
Iienryka Sienkiewicza. Znajdujące sie 
w obiegu znaczki 15 gr. poprzednich 
edycj: są ważne aż do zupełnego wy- 
czerpania. 

a, 
SYTUUACJA W ŁODZI. 

Łódź, 22. września, (Tel, G, P^, 
Sytuacja strajkowa w Lodzi przez ciu- 
ły dzień dzisiejszy była niejagma, W 
ciągu dnia dzisiejszego robotnicy zja- 
wili się w fabrykach, które jednak na 
ogół nie były uruchomione, głównie 
dlatego, że w sobotę praca kończy się 
wecześjiej. Zwłaszcza w większych 
zakładach nie zdołano urochomić ma- 
szyn przed yodziną zakończenia pracy, 
Związek robolniczy zapowiedział, że 
w poniedziałek rano we wszystkich za- 
kladach praca będzie podjęta normal. 
-nie, W muiejszych fabrykach, posiada- 
jących napędy elektryczne, praca czę- 
ściowo wznowieną była już w dniu 
dzisiejszym, 

0 
NIE WOLNO DOSTAWIAĆ KRZESEŁ, 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 22, września. (sl). Ko- 
mendant PP, zarządził, aby funkcjona- 
rjusze PP,, -delegowani na służbę do te- 
atrów, teatrzyków i kinoteatrów, bez- 
względnie nie dopnszczałi do dostawia. 
nia krzeseł dodatkowych, W razic 
stwierdzenia takich wypadków dosta- 
wione ks:zesła muszą być usnnięte, a 
winnych należy karać. 

—K—— 
KTO DZIŚ WYGRAŁ? 

Warszawa 22. września. (Tel. G. P.) 
W 15-tym dniu V-tej klasy Loterji Pañ- 
stwowej padły większe wygrane na ną. 
stępujące numery: 15.000 zł.: nr. 102894 
i 151441. 10.000 zł.: nr. 3346, 41330 i 
120657. 5.000 zł.: nr. 14995, 42813 į 150566 
3.000 zł: nr. 70, 22931, 38069 i 105769 


2.000 zł.: 25699, 38955, 40606, 54653, 

58649, 68991, 88296, 115692, 126815 j 

137408, 1.000 zł.: 2894, 4033, 9064, 10551, 

13098, 34558, 54987, 63418, 65456, 74768, 

78034, 101383, 107005, 111405, 11320%, 
121286 144769 i 148000. 
——— | -—— 

RADEK WRACA Z SYBIRU. 
Moskwa 22. września. (Tel. G. P) 


Gentralny komitet partji komunistyczne: 
pozwolił Radkowi opuścić miejsce jego 
zesłania w Sybirze, Tobolsk i osiedlić sie 
w jednym z powiatowych miast Rosji cu 
ropejskiej. Jak przypuszczają, Radek za- 
mieszka w Kazaniu. 


——0)>— 


Nr. £631 


Ponure wiz. 


Go zeznają świadkowie 


WCZORAJ PORAT 
ŻEŃSKI U MARJAWITÓW. 
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Warszawa, 22 września. (st) Dzi- 
siaj zeznawała w dalszym ciągu b. 
zakonnica marjawicka, Zołja Pro- 
chówna. Gdy zeznaje ona, równocze- 
«ulic w kuluarach sądowych snują 
cię biale habity duchownych marja- 
wiekich, ciagle napastujących każ- 
dego, kto daje wiarę zeznaniom o 
tar rozpusty. 

W kuluarach przechadza się je- 
den z głównych świadków .oskarże- 
dia eksduchowny marjaw. Dziewni 
ski. „Objawienie” Kowalskiego ka- 
zało mu pojąć za żonę siostrę Teoda- 
tę (Badowska Janinę), która w tym 
procesie rownież zeznaje. Gerenonja 
oddania mu siostry Teodaty odbyła 
się według jego zeznań w sposób 
następujący (Cytujemy według aktu 
oskarżenia): 

„Wyświęcono mnie na ducho- 
wiiego 25 grudnia 1925 r. i zaraz te- 
go dnia Kowalski miał „objawienie“, 
ażeby mnie ożenić z siostrą Teodata. 


Zawezwał mnie przeto do pokoju 
Feldmana, gdzie byli już zebrani 


Próchniewski, Feldman i Kopystyń 
ski ze swemi żonami. Zastałem tam 
już 
trzy żony Kowalskiego, 

cj. siostrę Miłość, Celestynę i Kle- 
mertynę. Przywitawszy się Kowal- 
ski przemówił do mnie w ten spo- 
sób: 

„Zona twoja wie już wszystko, 
ale ty nie jesteś jeszcze wtajemni- 
czony, przeto słuchaj: Kiedy żyłem 


z mateczką Kozłowską, miałem z nią | 


stosunki małżeńskie i przez nią la- 
czyłem się z niebem (w oryginale 
znajduje się wyraz bluźnierczy). — 
Również żona twoja, siostra Tevda- 
fa doznała tego szczęścia i przez sło- 
smek ze mną połączyła się z nie- 
hem. 

Po tej przemowie ks. Dziewulski 
dowiedział się, że śłub odbędzie się 
za dwa dni w Felicjanowie. Pó ślu- 
hie przekonał się, że żona jego od- 
dala dziewictwo Kowalskiemu. Awró 
cil się przeto do niego z pretensjami, 


na co Kowalski odparł: „Każda sio- i 
którą wydaję za mąż, musi | 


stra, 
przejść przez moje łoże, gdyż jest to 
konieczna rytualna forma, nadająca 
związkom małżeńskim cechę świę- 
tości”. Dziewulski wobec tej ohydy 
w krótkim czasie wystąpił z sekty 
marjawickiej wraz z żoną. 

Po kuluarach sądowych przecha- 
dza się również biskup Przysiecki. 

— To wszystko kłamstwo, co o 
nas mówią — dowodzi z obłudnym 
nśmieszkiem. 

O „biskupie“ tym w akcie oskar- 
żenia znajduje się zeznanie jednego 
ze świadków: W lipcu 1926 r. byli- 
śmy nad morzem na Helu. Tam w 
obecności sióstr i dziewczynek z in- 
ternalu marjawickiego Kowalski ka- 
zał nam się rozbierać i współnie ką- 


FUTRA 


PIERWSZY DRZWI 


l 


| z podróży Próchniewski głosił na ka- 


l „większą chwałę Boża”. 


i: 


i skórki wszelk eg ego rodzaju © 


| lapiąc zakonnice i dziewczynki zs 


PA, 


eg 


„QAZETA PORANNA” z dna 


września 1925, 


klasztoru marjawiekiego. 


GODY. — ZNĘCANIE SIĘ NAD OBŁAKANA. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


pać. To samo powtórzyło się i w | badania ofiar rozpusty marja- 
dniu nastepnym. Kowalski zanu- | wiekicj I 
rzywszy się w wodzie, zabawiał się | ; zaczynają zeznawać świadkowie 


postronni. Pierwszy z nich to lx ma- 
rjawicki duchowny. ks. Pągowski, 
ktory poróżnił się z marjawitami i 
opuścił ich szeregi (obecnie jesl du- 
chownvm obrządku stara - kalolic- 
kiego w Zgierzu). Na poczylku jego 
zcznań wywiązała się dłaższa dy- 
skusja, czy ma się św jada zaprzy- 
siąc, czy też ma się g 'aŻAĆ 
duchowneg o'i nie zaprzy si ic. W re- 
zultacie postanowiono świadka nie 
zaprzysięgać. Rozprawę sęd odroczył 
do wtorku. We wtorek będzie zezna- 
wał ks. Pągowski. Zeznania jego bę- 
l dą nosiły dla sprawy znaczenie de- 


nogi. Biskup Przysiecki sceny te fo- 
tografow al. Podczas tej zabawy K 
kapieli zebrał się na brzegu tłam, 
złożony z około tysiąca osób, który 
z oburzeniem zaczął reagować na na- 
sze zachowanie. 4 trudem udało się 
nam uniknąć pobicia. Po powrocie 


zaniach, że podróż ta miała na celu. 


Po trzech dniach rozprawy przy 
drzwiach zamkniętych, dziś popo- 
łudniu poraz pierwszy otwarto drzwi 
sądowe, ukończyły się bowiem już 


Samobó <iwo Czy niegzczęŚ liwy wypadek? 


TRUP MĘSKI NA TORZE KOLEJOWYM. 


Lwów, 235. września. |, Wszczęto dechodzenia celem ustaleniu į 
* Wezoraj rane zewiadomono | zlentyczności osoby, oraz stwierdzenia. 
poleje. że na loze kolejowym za | czy zachodzi lu wypadek samobójstwa 
utnzelnicą klepurewaka zostal przeje- | czy toż mieznany osobnik poniósł 
chamy przez pociąg nr.214 jakiś męż- | Śmiorć wskutek wlasnej nicosirożno- 


czyzna nieznanego na razie nazwiska. 


ZAP CZA zemsia SZDZFOWENSDO 


małżonka, 
PODPALIŁ ZAGRODĘ ŻONY, NISZCZĄC GALE GOSPODARSTWO, 


Lwów, 22. września, Ipemyjne wykazały, że ogień został 
(-, tmegdaj xrybuehł pożar wza- | nodłożeny przez męża poszkodowanej 


grodzie Anny Krzysztofek w Lochow- | Józefa, który w ten sposóh zemśeł się 
cach w pow. behorodczańskin 1 zni- '! na swej gay ŻYJącEj zim W Sepira- 
szezyj cale gospoderstyo, wartości | cji za o. ie chaiala do niego wu 


1.500 zł. Przeprowadzone dochodzenia | elé, jie 2 uru sz (owo, 


KOSOWSH m 


ZEBRANE W MĘSKIE 


Tajemnicza banda w lesie 


W GRONIE JEJ ZNANDUJĄ SIĘ RÓWNIEŻ DWIE 
STROJE ROBIETY, 
Charit erys 


t tamt, lasach, 
> tej znajdują sie dwe ko. i 


29. września, 

Z zubudowar Michała Bare- 
łaszcznka w Szeszoruch (pow. Kasoty | 
śkragzicno onegdaj trzy barany, W 


Lwów, 


NALOT 


Men NE Bnrelańe 
, kiety, przebrane y w męskie stroje. Bs DE 


da. ta kradzieży tej dopuśćw 


po- m sj ei 


szukiwaniu za sprayycumi toj kradzie-. - zanrowianlowania 5 poczem ukryła 
ży policja ustalila, żo barany te skra- < ne w laseh. Za twemaniczy mi csobni- 

. .. . cj . U . [i 
dła tajemijcza banda, złożona z pięcim ; kodn zarządzeno cnergiczny | x 
ozód, grasująca od dłuższego czasu w ` mm 


Od dnia 1-go Paźdzernika b. r. rościnne występy 
polsko-żydowskiej sukrełki ulubien'cy Iwowski į Publiczności 


IDY ERWESTOWNEJ uci" 


ariv yczay ti 


? | 


SADOWE PRZYWRACAJĄ ROZPRAWIE CHARAKTER JAW NOŚCI. 


— SIEDM ŻON KOWALSKIEGO. -- OHYDNE METODY. — WSPÓLNA KAPIEL NA HELU. 


` sób zbliżyło 


Teie 


tajemnicach zakamarek 


CEREMONJAŁ MAL- 
WIECZORNE 


cydujące, jest lb bowiem czlowiek 
wysokiej inteligencji, który przez 


dluższy czas miał możność przyj- 
rzeć się bardzo blisko stosunkom, 


panującym w mar jawityżmie. 
Rn ile prosesu marjawickieg żo ry 
sują się coraz wyrażniej 
potworne stosunki. 
jakie panowaly w marjawiceim kla 


sztorze.  Żiódło zlego sięga jeszcze 
tych czasów, kiedy zyła założyciel- 


ka sekty, imaleczka Kozłowska. Ona 
to wprowadziła wyuzdanie erotycz- 
ne. Byla kochanką Kowalskiego, 
Fełdmana i innych. Sam Kowslsk: 
w wydanej przez siebie książce pl: 
„Dzieło miłosierdzia” przyznaje się 
do tego otwarcie. M. in. sa lam la- 
kie ustępy: „W r 1902 w. apiesiąrcut 
styczniu, gdy byłem u maleczki w 
Plocku, bóstwo (tekst zmieniony) 
zbliżyło mnie i zjednoczyło z matc- 
czką już nie jako syna tylko, ale ja- 
ko obiubieńca na podobieństwo zje- 
dnoczenia, jakiem zjednoczyło pierw 
szych naszych rodziców. W taki spo- 
i zjednoczyła bóstwo 
(tekst zmieniony) z mateczką przed 


' tem ojca Jakóba, a w późniejszych 


czasach ojca Bartlomieja i Filipa. 


Po śmierci Kuzłowskiej,j gdy sler 
rządów w mazjawit zmie ujął Kowal- 
kj, miejgee nziueczki zajęłi ela hn 


zgromadzenia siózr Antoniwa Bilncka 
mi zitkomie, lzabełu:, Na tle procesu; 
zarygowyujo się jej potworna rola w TOZ- | 


| piuście uprawianej przez marjawitów, 
Biłucka jesl parwszą Zary Kowalskie; 


Nie przeszkadza jej «o wycale joda 
że dzieli łoże z innymi marjawi-. 


i, 
nak, 
tami 

W orście otwartym. aksesiosiry Wit- 
rjawiskiej Głogoczewskiej czytamy: Cv 
„lo poglewek 6 wspórności żon ojca ho 
walskaego i oka Feldmuna, to potwiar- 
dziby ło słowa Bilnckiej, wyrzeczane do 
mnie, Z drugiej strony Kowalski uprócz 
jednej żony Bituckioj, miał 

siedm innych żon, 

umycia sortie Miłość, Klementy-; 
uę. Regónę, Gelestynę, M: uchache, Dilek- 
le i Esietę, Wylicza to w swych ezna- 
niach eke-ksigdz marjawicki Stamislaw 
B:nasiek, który podaje również długą 
należnie Kus dlskiego, składającą 
Hie z kilkiudziesiceju nazwisk, To, co 
zawiera akt oskarżenia, maluje dosad- 
nie roja odgrywana przez Biłncką przy 
dostarczaniu Kowalskiemn nowych na- 
Fonic. 


Dziewulski w swych  zezoaalach 
podaje: „Gdy nie deje wlajemniezone 
(siuslry  podnosily protesty z powodu 


wspólnych kąpieli Kowalskiego z sio- 
strzyczkami w klaszłorze, uspokajała 


je pierwsza zaa: Biłucka. móryjdcz 
—- Widoczna  jJesteżwe duchiwo 
nieczysto, skoro się wsałydzicie, 
każdu swslrą, która miala zusłać 


kochanką Kowalskiego, została przed- 
łem ncatowana pen Biłucką, Bilucka 


poleca Firma 


Schibiwm 1 Wejabera 


Lwiw, Jacieliońć ka 8. 


Telef. 384. 
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„GAZETA PLASA“ z da" 
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Nr. 5671 


Wed ug orzeczenia Państwowego Wydziału Chemii Analty z tej gą" kina miljodów 


palaczy w kraju i zagranicą nasze tutki (g lzy) „Pet 
noważk.* i bibułki „Ajtesse oraz utki (gilzy) 
przewyższają co do snaku i jakości najlepsze LAD francuskie. 


była tą osobą w kiesztorze, która u- 
rządzzla 


wieczorne gody 


_ Pismo w sprawie odwołania 


przy łóżku Kowalskiego z ndziałem nie- | 


letn(ch mandolinistek, Nocne adoracje | 


Kowalskiego, zwane także godami, za- 
o się od odprawienia pieśni go- 
dowej, k:órcj pierwsza zwyrotka brzmi: 

„Otwórz ramiona dla miłej swej, bom 
jest spragniona miłości twej“, Organi- 
zatorką i kierowniczką tych nocmych 
orgji — jak wynika ze wszystkich ze- 
znań — była właśne przełożona Iza- 
bela Biłucka. 

. Niesłychanie ciekawe szczegóły © 
stwsunku Kowalskiego do <lziewcząl 
które stały się niewygodne, noszą ze 
znania b. siostry Kazimiery W. zlożo- 
ne przed sędzia śłodczym. W klaszlo- 
rze marjawickim — opowiada ona — 
jest kilka zakonnic nienormalnych. 
cierpiących na histerję. Siostra Ksawe- 
ra opowiadała mi, że jeszcze przed 
wojną wstąpiła z trzema swemi sio- 
sirami do klasztoru. Z początku ota- 
czano je wielką. miłością, jednakże sko- 
ro tylko majątek swój zapisały na 
klasztor, uprzęjtnošć | życzliwość 

zmikły bez śladu. 

Siostre Ksawerę wysłano natychmiasi 
ma narafję do ciężkich robót w polu 
Źle ją odżywiano, ođmaw ano jej wsze! 
kich, nawet koniecznych potrzeb, to leż 
wpadła w rozpacz, graniczącą z obig- 
dem. Gdy byłam w Radzymòaku, Sstusir:: 
Ksawera dostała takiego atakn, że mu 
siano jej włożyć kaftan bezpieczeń- 
stwa. Zwiazano jej nogi i zamknięte 
w pustym pokoju. Kiedy po pewnym 
czasie otworzono drzwi, ujrzane ją wy- 
soko na piecu bez kaftana, tylko w ko- 
sznli, całą zamazaną sadzą. Obląkana 
ujrzawszy wchodzące zakonnice, 
częła wyrywać kafle z pieca i rzncać 
niemi w przybyłych. Wtedy zawołano 
brata zakonnego, Karola, a ten przy- 
niósłszy kawał korzenia, począł nim o- 
kładać nieszczęśliwa, która zacisnąw- 
szy zęby, wołała: 

— Jeszcze raz, jeszcze raz. 

Siostra Ksawera otrzymała kilka- 
naście takich nderzeń i ciało jej całe 
pokryte było 

pręgami sinemi. 
Nie mogac znieść dłużej kałowania. 
zeszła na dół z pieca. Wtedy ubrano 
ją w kaftan, związano ponownie nogi. 
Pokój, w którym leżała, był bez świa- 
ła, z oknami pozabijanemi deskami 
bardzo brudnemi. Przełożeni zdecydo- 
wali, że siostra Ksawera ma dużo krwi, 
która jej uderzyła do głowy, przeto po- 
lecili nałożyć jej plaster wizykatorji 


na katk, aby odciągnąć krew od 
głowy. 
Widziałam na własne oczy, jak 


siostra Ksawera po przyłożeniu jej tego 
plastra, wiła sie po podłódze z bólu, 
siniała z krzyku. W takim sta- 
nie zamknięło ją w tym ciemnym po- 
kojn. Rezultatem wizykatorji było to, 
że pod plastrem skóra podeszła wodą. 
którą potem wypuszczały siostry. Sio 
stra Ksawóra podczas ataku histerji 
wymyślała w okropny sposób na Ko- 
walskiego i Kozłowzką i dlatego sio- 
atrv zakonne tłumaczyły sobie, że jest 
UNA, 
opętana przez djabła, 

który jej ustami blużni przeciw przeło 
żonym marjawickim. Krzyki jej rozle 
gały się daleko poza klasztor. Jedne- 


Za- 
s 


p. Strzeckiego 


NADESZŁO JUŹ Z MINISTERSTWA SPRAW WEWN 


Lwów, 22. września, 


Nadeszło jąż z M'uisterstwa spraw | ski 
|= nowe stanowisko dopiero w pierw- 


wewnęirznych do Województwa pi- 
smo, odwołujące p. Strzeleckiego ze 
stanowiska komisarza rządu, 


Nowy komisarz rządu prof. Nado]- 
obejmuje — jak się donyiadujemy 


szych dniach października, 


Uroczyste prświęcene nowych Zakładów 


wodociągowych w Karaczynowie i W.elśog.lu. 


Lwów. 23 września. 

(jp) Wczoraj odbyło się przy u 
czestnielwie przedslawicieli władz 
uroczyste poświęcenie nowych zakła 
dów wodociągowych w Ksaraczyno- 
wie i Wicikopołu. 

Zbudowanie stacji przepompo- 
wań w Karaczynowie i ujęcie no- 


(ny w doslateczną ilość wody, 


| 
I 
| 
Í 


| wych żródeł w Wielkopolu, dzięki 
| czemu Lwów jest obecnie zaopalrzo 
jest 
przedewszysikiem dziełem pp. inż. 
Ebenbergera i Cieślikowskiego, przy 
wydalnej współpracy inż. Łukasika 


| Łużeckiego i Czyżowskiego. 


R 


WYCIECZKA INSTRUKGYJNA STA- 


ROSTÓW. 
Telef nem ad naszego «orespondenła.) 
Warszawa, 22, września [eo W 


ic rwszyć b dniach pużdziernika odbe- 
dzie się z inicjalywy Min, s.ruw wewn. 
wycieczka naukowo-źnstrnkcyjna sta- 
iosków i ich zastepców. Uczestnicy 
wycieczki zwiedza jedne z kresowych 
iarosjw, Graz starosiwu radomusie « 
mieszawskie 


CETEY OQOCWIEDZI PEREHIŃSEIO. 
fTeiefoncm od naszego bo oda 
Warszawa, 22, września, 
videa linansowy Banku Po! skie De- 
vey udaje się w najbliższych dniscl: 
w lewarzys*wie p. Aleksandra Dzieżn- 
szyckiego na łowy do jednego z mają: 
ków w niedustępnych Karpwach, mi: 
now.cie do Perchińska obek Dofiny w 
województwie stamisławow=kiem, 


M. S. WOJSK. KUPUJE SZCZAWNICĘ. 

Zakopane, 22. września. (Tel. G. P 
Od kilku dni prowadzone są pertrakt:: 
vje z p. Sładniskim, właścicielem zdro- 
jowiska Szczawnica, a Ministerstwem 
Spraw Wojskowych w sprawie zakupu 
tego zdrojowizka dla osób wojskowych. 
M:'nisterstwo Spraw Wojskowych nosi 
się z zamiarem utworzenia miejscowo- 
ści kuracyjnej dla ołicerów. 


UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE W CZE- 


EGW ia 


HOSŁOWACJI. 
Praga 22. września. (Tel. G. P.) 
W zakończeniu posiedzenia, trwającego 


16 godzin, Izba uchwaliła 142 głosami 
przeciw 95 ustawę ©  nhezpieczeniach 
społecznych. 


a Z ZA ZN ON 


| 
| 
| 
| 
| 


DOPIERO W CZERWCU 
Genewa 22. września. (Tel. G. P.) Mia- 


i nowany na posiedzeniu Rady Ligi na sta- 


nowisko wysokiego komisarza Ligi Naro- 
dów w Gdańsku Manfred Gravina obej- 
mie swe iunkcje 22. czerwca 1929 na O. 
kres 3-letni. * 


SWEHLA USTĄPI? 
Praga 22. września. (Tel. 
„Deutsche Landespost* podaje, 


G. 
że 


P.) 
pre- 


zes Rady ministrów Svehla, który od li- | 


stopada z. r. nie opuszcza łóżka, odzyskał 
siły o tyle, że może w najbliższym cza- 


| sie podjąć podróż na południe, gdzie 
i przebywać będzie około roku w celu 


całkowitego powrotu do zdrowia. Przed 
wyjazdem swojm złoży on dymisję ze sta. 
nowiska prezesa Rady ministrów. Jak 
pisze dziennik, następcą jego prawdopo- 
dobnie będzie Udrżal, następcą Udrżala 
z kolei dep. Dragae 


„VORWÄRTS“ O ROKOWANIACH 

HANDLOWYCH Z POLSKĄ, 

Berlin, 22, września. (Tel G. P), 
e alistyczny „Worwarts* donoszac o 
„rzehiecu rokowań handlowych polsko- 
niemieckich stwierdza. że w sprawach 
wiyczących prawu osichlemia. komiej: 
prawniczą uzyskała dotąd zadowalnia- 
jące postępy tak, że należy oczekiwać 
porozumienia również i w tej tak d'a 
Niemiec ważnej kwestji, 


TEATR MAJERHOLDA W MOSKWIE 
ZOSTAŁ ZAMKNIĘTY. 

Berlin 22. września. (Tel. G. P.) Wła. 
dze sowjeckie zamknęły słynny móskiew. 
ski teatr Majerholda, którego twórca U dy 
rektor, znany reżyser rosyjski Majerhold 
uciekł z Rosji sowjeckiej do Francji, 


go razu weszłam do niej i ujrzałam, że 
coś gryzie, zapytana co je, odpowie- 
działa, że zjada mateczkę Kozlowską, 
aby jej już nie było na tym świecie, 
Takich nieszczęśliwych sióstr jest kilka 
u Marjawitów. Kuzynka biskupa Przy- 
siegkiego nic mogąc pojąć „wielkich 
'ajomn'e" dostała również nhładn. 


Siostra Estera cierpi ma manję wiel- | 


kości. W chorobę tę pchnął ją sam Ko- 
walski, który utrzymywał ją w przeko: 
naniu, że jest wyjątkowo świełą i czy 


gwiazdą czystą pośród wich i jest wy- 
brana do szczególnych łask. Po pewnym 
czasie Kowalski, widząc, że siostra Este- 
ra staje się eoraz bardziej nienormalna, 
odesłał ją do domu. 

O cynicznym stosunku Kowalskiego 
i dostojników marjawickich do parafjan 


opowiada b. duchowny marjawicki, Sta- 
nisław Banasiak. W styczniu 1926 r. — o- 
powiada — przyjechał Próchniewski do 


| Sosnowca, aby uspokoić parafjan po wy- 


stą. Siostra Estera nie opuszczała ani na | 


krok Kowalskiego. Z początku bardzo mu 
się to podobało i wyraził, że jest ona 


sląpienin słostry Beruardy. Po uroczy- 
stem nabożeństwie klękn:l przed Prze- 
najświętszym Sakramentem i składał 
przysięgę i zaklinał się, ażeby trupem 


ię a D a ngm: 
| 5 


| 
| 


Przy zwapniebiu naczyń krwiono, 
nych, mózgu i serca, używając codzien- 
nie małą ilość naturalnej wody gorżkiej 
Franciszka Józefa*%osiąga się łatwo wy- 
próżnienie. Wybitni profesorzy — kie- 
townicy klinik chorób wewnętrznych na- 
wet u ludzi z porażeniem połowy ciała, 
osiągnęli za pomocą wody Franciszka Jó- 
zefa doskonały skutek w funkcjach tra- 
wienia. G588 


padł w obliczu Boga, który jest ohecny 
na ołtarzu, że to wszystko co opowiadaja 
ci, którzy wystąpili, jest kłamstwem, że 
Kowalski jest święty i czysty jak kry- 
ształ. Po powrocie do Płocka opowiadał 
Kowalskiemu w obecności księży, w ja- 
ki spesób naciąga parałian. Często urzą. 
dzają sobie księża marjawiccy rekrcacje 
na zjeździe w Płocku, w których opowia- 
dają sobie i wyśmiewają się ze swych 


parafjan, klórzy im wierzą i boją się 
Kowalskiego. 
W r. 1926 3. i 4. kwietnia Kowalski 


wezwał wszystkich księży wraz z żonami 
do Płocka na generalną kapitułe. Po ka- 
pitule wszyscy księża potwierdzili śluby 
swoje małżeńskie, jednocześnie składali 

przysięgę na nieomyłność Kowalskiego. 
Kowalski rozkazywał, abyśmy zbierali 
jak najwięcej pieniędzy od parafjan i 
jemu przysyłali na potrzeby jego. Do 
Płocka było nam wolno przyjeżdżać. 
Ponieważ często wystarczało mi zaledwie 
na podróż do Płocka, więc nie mogłem 
przywozić tyle, ile przywozili jnni. Za to 
otrzymywałem publicznie nagany. Ko. 
wałski zaczął imnie prześladować od cza- 
su niezłożenia przezemnie ślubu o nje 
omylności jege 
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„EE R i KA“ Kilińs iego 1. 


(Naprzeciw kaw. w ed.) 
=== 


Tragiczna Śmierć 
: robotnika. 


Lwów, 23. wrześma. 

(—) Oliarą tragicznego wypadku 
padł przedwczoraj robotnik Iwan Pań- 
ko z Porochów, pow. Bohorodczany. 
Mianowicie był on zajęty wyładowywa- 
niem drzewa na wóz. Naraz został u- 
yodzony w głowę spadającem  drze« 
wem i poniósł śmierć na miejscu. 

——— 


Zamordowali i spalili 
kobietę. 


Nowy Jork, wc wrześniu, 
(--) W pobliżu Cirieago znaleziono 


Najelc gauts; © 


w rowie zwęrlone zwłoki kobiece. 
Śledztwo wykazało, że są lo szczątki 
żony bandyty, nazwiskion - Zadcamd, 


Bandyta ów, który brał udział wy na- 
padzie na pewien bank, zastał przy po- 
dziale łupów zabity przez kologów, Gi, 
bojąc się, by żuma zamordowanego nie 
zdradziła ich, podstępnie wywabili ją 
ma przejażdżkę autem W polu zastrze- 
lh ofiarę 


Podziękowanie. 


JWPanu  Doktvrowi Władysławowi 
SOCHANIEWIiCZOWI, zamieszkałemu we 
Lwowie ul. Żofji 42 za bezinteresowne 
wyleczenie mnie z choroby sercu składa 
ia drogą serdeczne Bóg zapłać! 

2025 EDWARD OLENDECR. 


Dr. Hermelin 


Jagiellońska 11a. powrócił 


Nr. 66381 
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„GAZETA PORANNA” 


Z E E 


ranan 


i kryminałem. 


Spowiedź wyk: lajeńca, który porzucony przez żonę, imał się znachorstwa 


, i zmienne przechodził losv... 


UCIEKINIER Z ROSJI. — LECZENIE PRZY POMOCY JAJA. — WRAZ Z ZNACHOREM ZNIKAŁY I DO- 
LARY. — PORAZ DRUGI. — PODRLUCZEM. — ZEZNANIA NA POLICJI. — LISTA OFIAR OSZUSTA. 


Lwów, 23 września. 

(-—) Szereg powialów we Wscho- 
dniej Małopolsce od dwóch lat już 
znosiło dotkliwie plagę szarlatanów 
i znachorów, którzy udając lekarzy, 
dopuszczali? się najordynarniejszych 
oszustw, wyzyskując łatwowierność 
wieśniaków. Całe tomy możnaby 
spisać na temat wyrafinowanych o- 
szustw, których dopuszczali się ci 
specjaliści od leczenia wszelkich 
chorób. W szczególności najwięcej 
cierpiały najbliższe 'powiaty Lwo- 
wa, gdzie niemal co tygodnia coraz 
lo w innej wsi pojawiał się pewien 
osobnik, przedstawiający się za le- 
karza wracającego z Rosji, który z 
powodu braku środków do życia, 
musi iść pieszo i po drodze leczeniem 
zarabiać na utrzymanie. 

Jak sobie czytelnicy nasi przy- 
pominają, jednym z najbardziej 'po- 
pularnych tricków, stosowanych 
przez tego nieuchwylnego a cynicz- 
nego oszusia, było 

leczenie przy pomocy jaja. 

Oszust ten dowiedziawszy się o 
rodzaju choroby, odrazu zapowiadał 
dobry skutek. Wszedłszy do mieszka 
nia chorego, wprzód go obejrzał, po- 
czem domownikom kazał przynieść 
ręcznik i jajo a do zawiniątka zło- 
żyć pewną ilość dolarów, lub złotych 
w różnych banknotach. Gdy wszyst- 
kie le przedmioty zoslały mu wrę- 
czone, oszust nieznacznie tak, by 
nikt nie spostrzegł, wyjmował z 
szeni zawiniątko, w którem znajdo- 
wały się pocięte w kawałki gazety 
i w zręczny sposób w miejsce bank- 
notów wsadzał skrawki papieru. — 


Nasiępnie otrzymane jajo zawijał 
do ręcznika i trzymając je w rę- 
kach, 


odprawiał rzekome modlitwy i 
zaklęcia a istotnie szwargotał 
parę słów rumuńskich i rozbiw- 
szy jajo, ukazywał oczom do- 
mowników, że zawartość, która 
przedtem była żółta, naraz po- 
czerniała. 
Ten fakt, że jajo w jego rękach sta- 
ło się czarne, wskazywało na od- 
krycie choroby, poczem polecał za- 
winiątko, które rzekomo jeszcze za- 
wierało pieniądze, nosić choremu 
pod koszulą przez 9 dni, zapewnia- 
jac, że po tym czasie chory wyzdro- 
wieje. Po tych wszystkich polece- 
niach, mając już pieniądze,w kie- 
szeni, oszust znikał. Ten niebezpie- 
czny oszust, klóry jak już wspom- 
nicliśmy, grasował najsilniej w po- 
wiatach województwa lwowskiego, 
wreszcie został ujęty. 
Aresztowanie jego nastapilo w Uhno 
wie (pow. Rawa Ruska). 


kie- | 


Oto oszust zapomniawszy, że 
przed niedawnym czasem był w tej 
miejscowości, przybył onegdaj po 
raz drugi. Chłopi natychmiast go 
rozpoznali, albowiem poprzednio 
dokonał oszustwa, przytrzymali go i 
oddali w ręce policji. Okazało się, że 
jest nim Wasyl Benczuk, który u- 
żywał doląd najrozmailszych na- 
zwisk, jak Kasjan, Józeł Stefanów, 
Grzegorz Przyszlak itd., urodzony w 
gminie Seret na Bukowinie, a rzeko- 
mo przynależny do miejscowości 
Bilcze złote (pow. Borszczów), z za- 
wodu szewc, a ostalnio zamieszka- 
ły slale we Lwowie i stąd dokonywał 
od wypadów na prowincję. Przyci- 
śnięty do muru. . 

oszust z nicsłychanym cyniz- 

mem podał wszystkie szczegóły 


SEM? 


er 
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Z POWODU 


Lwów, 23 września. 
(—) Wczoraj rano znaleziono w 


fryzjerni Dyrekcji kolejowej przy 
ul. Zygmuntowskiej 1, zwłoki prak- 
tykanta fryzjerskiego, lam zajęlego, 
20-leiniego Aleksandra Chomika, 
który popełnił samobójstwo. Chomik 
jeszcze przedwczoraj wieczorem 


tyczące się jego oszukańczych 
machinacji, skreśliwszy równo- 
cześnie swe dzieje. 

W r, 1928 porzuciła go Żoma i z 
niejakim Mikołajem Dyką wyjechała za 
granieqę, Wiedy opuścił on swą rodzmną 
wieś i rozpoczął wętfrówkę, w cztste 
której dopuścił się uwiedzenia pewnej 
|, kobiety, oraz oszustwa przez wyłudze- 
nie jej majątku, który zmarnołrawił, 
Za czyny le został zagsądzony na półto- 
ra roku w Brzeżanach. Po odbyciu ka- 
ry zełknął się Bomczuk w Horodenco 
z bandą cyganów, do której przystąpił 
i rozpoczął z nią wędrówkę, która trwa 
ła cały rok, W obozie znajdowała się 

pewna piękna cyganka, 
w kłórej zakochał się i od niej i jej 
janów wyuczył się wielu kirek © 
raz pokątnego lecznictwa, Wreszcie 


nrakiykania  iryziersk 600 


ZAWIENDZIONEJ MIŁOŚCI 


przybył do fryzjerni i tam otworzył 
kurck gazowy a sam położył się na 
fotelu. Gdy rano pracownicy we- 


szli do pracowni, zastali już zimne ! 


zwłoki desperata. Przyczyną rozpa- 
czliwego kroku była zawiedziona 
| miłość, 


ARETY ea e 


OSZNKEASZY degenerai nod Kuczem. 


ZATRUWAŁ MORFINĄ NIETYLKO SIEBIE, ALE I OTOCZENIE. SPRZE- 
DAJĄC TĘ TRUCIZNĘ ZA DROGIE PIENIĄDZE. 


Lwów, 23. września. 

(—) Od dłuższego już czasu policja 
po zlikwidowaniu wielkiej szajki mor- 
finistów, miała spokój z tymi trucicie- 
lami, którzy, jak wiadomo, wyrządzają 
niepowetowane szkody. Dopiero wczo- 
raj znowu w ręce pałicji wpadł niehez- 
pieczny morfinistra, który nietylko sam 
truł się, ale zatruwał cały szereg osób 


i czynił to systematycznie, wykorzy- | 


stując ponadto materjalnie ofiary na- 
logu. g 

W ręce policji wpadł 40-letni Leo- 
pold Wolf, b. czeladnik kominiarski, 
zamieszkały u dozorczyni Apolonji Mil 
daweżuk, przy ul. Szpitalnej 44. Woll 
zeznał, że od szeregu lat jest morfini- 
słą i morfinę nabywał w Brodach u 
cptekarzy Kołmusa i Rottenkerga. Tru- 
uiznę tę zastrzykiwał stale swej żonie 
Stefanji, oraz zamieszkałej w tej sa- 
mej realności dziewczynie lekkich oby 
czajów, Rzepowskiej, Ostalnio usidlil 
on niejakiego Kazimierza Chmielewi- 
cza, któremu zrazu doslarczal morfi- 


ny za darmo, gdy Chmielewicz po- 
padł w już w nałóg, Woli pobierał odl 
niego 15 zł. dziennie za odpowiednią 
dawkę morfiny i zrujnował człowieka 
lego finansowo zupełnie. 

Niedawno Woll pobrał od Ghmie- 
lewicza 210 zł. i miał mu za te pienią- 
dze dostarczyć odpowiednią ilość tej 
trucizny. W międzyczasie jednak 
Chmiclewicz wyleczył się z nałogu 
| zażądał zwrotu danej Wolfowi eumy. 
Ron jednakże pieniędzy mu zwrócić 
nie chciał, lecz w dalszym ciągu pro- 
nonował mu doslawę morfiny. Jak wy 
kazały dochodzenia, Wolf dostarczał 
ponadto morfiny Władysławowi Rud- 
nickiemu, zamieszkałemu przy ul. 
Szumilańskich 6, oraz wielu dziewczę- 


tom lekkich obyczajów. 

Areszlowany częściowo przyznal 
się do zarzuconych mu czynów, czę- 
ściowo zaś wypierał się, w czasie prze 
siuchanin go w Brygadzie sanitarno- 


| ubvezajowcj wydziału śledczego. Dzis 


będzie oh odstawiony do sadu. 


| niczych, 


str 7 
po przybyciu do Mikołajoyya porzucił 
bandę oraz swą kcchankę i rozpoczął 


włóczęgę na własną rękę, a utrzymanie 
czerpał z oszrkańczych tricków lecz. 
W tym czasie dwukralnie był 
aresztowany, mianowicie w r. 1921 
w Mikołajonyie i wówczas 
zdołał zbiec przez komin z aresz- 
tów. 

Drugim razem aresztowano go i osa- 
dzono w areszlsch w fGlinianach, skąd 
również zbiegl, rozbkiwszy mur wig- 
zienny, Od tego czasu, tj, pelne trzy ta- 
la grasował już bezkarnie, osiągając 
duże zyski z wykonywania „zawody 
lekarskiego", 

Jak doląd stwierdzono, lista jego o- 
fiar jest bardzo poważma. M i. oszukał 
cn OQłeksę Baude w Ohroszynie na 400 
zł, Iwana Jaremczyńskiego z Wans- 
wa pow, Sokal na 335 zł, Iwana Ki. 
zyka (Lubień Mały) na 80 dolarów, A- 
gnieszkę Pater (Chłopy. pow. Rudi): 
300 zł, Ksenia Kolida (Opulsko pow. 
Sokah 40 dolarów, Stefana Pańkowicza 
„Pieczychwosty) 300 zł, Iwana Kopyt- 
kę (Budków pow, Bóbrka) 187 zł., An- 
drzeja Cholewkę (Repachów, pow. 
Bóbrka) 300 zł, Jama Śpiewyka (Bar- 
toszów) 800 zł, Antoniego Pundora 
(Zelawa poy. Bóbrka) 189 zł. i Kata- 
rzynę Chruściel (w Czerlanach) 400 zt, 

Oczywiście, nie jest to komiplelna 
lista poszkodowanych. gdyż ci dopiero 
checnie dowiedziawszy się o jego Are- 
sziowaniu. sami się zgłoszą. Wezorgj 
w urzędzie śledczym (Benczuk zade- 
monstrował wobec dziennikarzy swoją 
sztuczkę polegającą na tem, że jajo po 
dotknięcia się przez njego czernieje, 
Mianowicie do reki, do której brał ýa- 
0, już przedtem wkładał szczypię czar- 
mego włos'enia i owimąwszy jajo wraz 
z włosjeniem w ręcznik, odpowiedni» je 
palem ściskał, aż włesteń dostawał się 
do środka i w tem sposób odrazu cale 
jajo czerniało, 


——0)—— 


jme” - NA w mk” WNE 
NADESŁANE. 
z zagranicy naj- 


Przyw.0złam nowsze modele 


kapeluszy. Kopje od zł. 15. 


dron:sława Aschienasy 


Lwów, Ochronek 6 


inż. Eugenjusz Czerwiński 


przeniósł swe biuro architekto- 
niczne do domu przy 


u! SENATORSKIE 11a. 
Neurolog 
Dr. Henryk Begieiter 
powrócił. 
OSTRZEŻENIE 


Ostrzegamy wszysikich P. T. Odbior- 
ców naszego aparatu hygjenicznego „He- 
lios“, że nasz zastępca Leon Drucker, za- 
mieszkały w Katowicach, na skutek n- 
chwały Sądu okręgowego w Stryju z 24. 
sierpnia 1928 Cg. 1. a. 254/28 przestał nas 
teprezentować w Polsce i stracił prawo 
wydawanią jakichkolwiek dyspozycji od- 
nośnie do tego przedsiębiorstwa, oraz in- 
kasa pieniędzy za aparat „Helios*, 

Wobec tego przestrzegamy P. T. Od- 
biorców, by nie płacili rat zaległych ża 
aparat „Hełios* ani do rąk Leona Dru- 
ckera, ani też do rak jego wysłanników, 
którym Sąd również zakazał inkasa, a 
tylko wpłacali należności czekami P. K. 
Ò., jak to przy umowie było postanow o- 
ne, gdyż wszelki inny sposób zapłaty nie 
będzie przez nas jako właścicieli firmy, 
uznany i P. T. Odbiorcy narażeni będą 
na powłórne zapłaty należności. 

Stryj, dnia 15. września 1928 r. 

FIRMA: BRACIA WIEN 
właściciele przedsiębiorstwa „Helios“ 
Wiedniu 1. Tuchlauben 17. 


we 
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NADESŁANE. 


Dr. L Better 


ordynuje jak w latach ubiegłych 
w KRYNICY Willa „KRAKUS“, 


Stomatolog Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


Ellingera BALSAM NA 


ODCISKI 


mmiwa radykałnie bez bolu uporczy 
we nagniotki i zgrukicła naskórki, 
Sklad i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, piac GOŁUCHOWSKICH 


Rafata Srodki liljowe 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką j miękką, nusnwają piegi. wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pia- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafała 
Rafała 


zł. 2.40 
zł. 1.20 
zł. 1— 


krem liljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mieko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zl. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pl. Gołnchow. 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
-- Codziennie wysyłka ma prowincje. -- 


* SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego) 


powrórił. 
TRN towar, niskie ceny, do- 
godne warunki spłaty, 
najkorzystniej we firmie 
Andrzej Kuźmiński, 
Lwów, plac M'RJ'G 1 9 
(u wylożu ul. Ratowskiego) Tel. 42-53. 


Lexar: charób dziec: 


Dr. NORBERT LILIEN 
powrócił. 
SYKSTUSKA 23 Telef. Nr. 788. 


Dr. L. Fi ey-Gottesm. nowa 


damskie, meskie i dzie” 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędny 
wykonanie, doborowe 


b. asystentka prof, Orzechowskiego w 
Warszawie przyjmuje w chorehach ner- 
wowych od 3--5 

Tel. 3881. 


Zygmuntowska 12, 7938 


FEJLETON „GAZ. POR. z 24. 1X. 1928. 


ALBERT JEAN. 


Ucieczka. 


— Gdyby przynajmniej między nami 
wybuchła jaka kłótnia! — mówił płaczii- 
wym głosem Wiktor Burnay. — Wtedy 
rozumiałbym ostatecznie jej ucieczkę! 
Lecz nic podobnego! Zjedliśmy obiad we 
dwójkę na tarasie, jak zwykle. Nagle Żer- 
mena powiedziała mi: Pójdę na mały spa 
cer. Nie proponowałem jej mego towa- 
rzystwa, ponieważ wstałem. tego dnia 
wcześnie i łowiłem raki. Wyszła... Poło- 
żyłem się spać i zasnąłem zaraz. W środ- 
ku nocy: zbudziłem się: z wrażeniem, że 
Żermena nie wróciła. Dotknąłem machi- 
nalnie łóżka: pościel była zimna. Wtedy 
ogarnął mnie lęk. Powiedziałem sobie: 
Mój Boże, aby tylko się nie stało jakie 
nieszczęście. Wsłałem i chodziłem po po- 


koju do rana. Gdy zaczęło świtać, uda-. 


łem się do żandarmerji. Brygadjer był 
dla mnie bardzo uprzejmy. Zaraz rozpo- 
czął śledzlwo., Z mej strony robiłem rów- 
nież poszukiwania, zapytywałem się są- 
siadów. Niestety bez rezultatu. Nikt nie 
widział Żermeny. Rozumiesz mój niepo- 
kój? Dnie następne były dla mnie wprost 
straszne. Wszystko zrobiono, aby odna- 
leść zaginioną. Brygadjer żandarmerji za- 
wiadomił o wypadku naczelnika powia- 
lu. Przysłano na miejsce detektywów i 
psy policyjne. Przeszukano całą wieś 


„GAVZEJA 


PORANNA Z ne E 


września 1928, 


W 18 kasach wyciął zamki 


UJĘTY PRZEZ POLICJĘ MISTRZ KUNSZTU KASIARSKIEGO, KAR- 
DASZ. 


Lwów, 25 września. 

(—) Wczorajsze nasze sprawo- 
zdanie o ujęciu przez policję lwow- 
ską niebezpiecznego kasiarza, sobo- 
wtóra Wasińskiego, Antoniego Kar- 
dasza, wywołało w mieście duże za- 
intecresowanie, tembardziej, że opi- 
nja publiczna we Lwowie byla po- 
ważnie zaniepokojona dużą ilością 
włamań kasowych i niemożliwością 
wyśledzenia sprawców. Jak jmż wczo 
raj zaznaczyliśmy, Kardasz pod 
względem technicznego wykonania 
w rozpruwaniu kas dorównał w zu- 
pełności mistrzowi Wasińskiemu i 
dzięki demu, będąc nieznany ani w 
świecie złodziejskim, ani notowany 
w policji, umiał bezkarnie tak dłu- 
go grasować. 


Jak wykazały dochodzenia, Kar- 


dasz liczący lat 24, przygotowywał 
się do swego rzemiosła złodziejskie- 
go już od 8 lat, kiedy to był na prak- 
tyce w pracowni ślusarskiej u Dy- 
mitra Chomickiego, majstra ślusar- 
skiego, mającego warsztat przy ul. 
Kościuszki. W r. 1921 Kardasz zaczął 
wyrabiać łomy dla złodzieji i odic- 
go czasu począł się zazna jamiać bli- 
żej z kasami. Dopiero w r. 1927 za- 
wiazal bliższą znajomość z Ochry- 
mem i od tego czasu obaj wybierali 
się już na „skoki“. W robotę Kar- 
dasz wtajemniczył swego majstra, 


który odtąd brał udzial w wyrabia- 


niu narzędzi i „nadawal“ roboly. 
I tak slawierdzonem zostalo, że 


Chomicki będąc w swoim czasie w 
„Centrosejuzie” przy ul. Zimorowi- 
cza, gdzie wykonywał jakieś napra- 
wki i widział kasę, następnego dnia 
poddał Kardaszowi myśl, aby kasę 
tę obrobić. Tak się też stalo. Odlad 
szło jak po maśle 1 co pewien okres 
Kardasz z Ochrymem popełniali 
nowe włamanie. 

Jak już zaznaczyliśmy, uzyskane 
z grabieży pieniądze obaj tracili w 
lokalach nocnych, głównie w „Oa- 
zie“ przy ul. Pańskiej i w „Grocie” 
przy ul. Szajmochy, gdzie Kardasz 
miał jedną ze swych kochanek. Dru- 
ga kochanka jego mieszkała stale w 
Winnikach i ją obsypywał Kardasz 
hojnie biżuterją a także i gotówką. 
Wczoraj w południe kochankę tę 
sprowadzono do Lwowa, a przy rewi 
zji u niej znaleziono wiele rzeczy, a 
między innymi bogatą biżuterję, 0- 
raz futro kupione jej przez Karda- 
SZA. 

Niezależnie od dotychczasowego 
przyznania się ujętych włamywaczy 
do rozhicia 18 kas, w związku z je- 
dnym włamaniem toczy się odreb- 
na. sprawa, której dziś jeszcze uja- 
wniać nie możemy, a która przynie- 
sie sensacyjny rezultat. 


Jeden oszust-mączarz zrujnował 


miejsią kasę oszczędności w D bom lu. 
ZARWAŁ JĄ NA OKOŁO 40.000 DOL. 


(Od naszego korespondenta.) 


Przemyśl, wo wrześniu. 

Miejska Kasa Oszczędności w Do- 
bromilu była zmuszoną ogłosić nie- 
wynłacalność i przejść w stan likwi- 
dacji. 

Niabywały len wypadek zawiesze- 
nia wypłat przez instytucję kredyto 
wo-oszczędnościową, dającą l. żw. pu- 
piłarne bezpieczeństwo, został spowo- 
dowany oszustwami niejakiego Salo- 
mona Rosentelda, grosisly w Dobro- 
milu Ten lv Rosenfeld naraził Kasę 
eszczędności na olbrzymie słrały v 


i lasy okoliczne... } me!.. Ani śiadu žer- 
meny! I od tej pory gdy mi powiedziała: 
Zmęczony jesteś, nie czekaj na mnie i 
połóż się do łóżka, od tej pory jej nie 
widziałem, ani nic o niej nie słysza- 
jem... 

Mimowolh obserwowałem łysinę mego 
przyjaciela i jego *lwarz cokolwiek już 
zwiędłą, o naiwnych oczach, i małym, pę 
katym nosku. 

=- Czy jesteś najzupełniej pewny Żer- 
meny? 

Zrozumiałem całą okrutność hypote- 
zy, którą miałem zamiar słormułować 
i uciąłem w połowie zdania. 

Lecz Burnay uzupełnił za mnie moją 
myśl, mówiąc: 

— Sądzisz, że ucieczka jest możliwa, 
prawda? 

— Ależ niec! Wcale tego nie chciałem 
powiedzieć... 

— Ależ tak! Į nie jesteś sam, który 
myśli podobnie! Gdyśmy tu przybyli z 
Żermeną na początku laia, ludzie wzięli 
nas na języki. Wiem o tem! Powlarzano 
mi głupie plotki. Podobno, że ci panowie 
z klubu zakładał się: Pozostanie, czy 
nie pozostanie... Biedna mała! Swoja dro- 
ga, piękność jej i młodość, mogłyby u- 
sprawiedliwić nawet ucieczkę... I ludzie 
inało byli zaskoczeni zniknięciem Żerme- 
ny. I zamiast współczuć ze mną, więk- 
szość ludzi uśmiecha się. gdy przechodzę, 
ponieważ mąż zdradzony jest podobno 
figurą bardzo komiczna... 


żnoaści za łe wanony maki, 


ŚW „EM EM ANA ik , w AP 


len sposób, że dziesiątki wagonów z0- 
stały dla niego wykupione z winku- 
lacji gotówka kasy, w nadzicu, że wy- 
lożone kwoty dłużnik sukcesywnie w 
lerminie zwróci. 


Tymczasem Rosenfeld, który cie: 


szył się opinią solidnego kupca, aaj- 
sromołniej zawiódł 

pokładane w nim zanżanie, 
gdyż nietylko nic zwrócił „kasie wy- 


płat golówkowych, lecz także z ca- 
lym cynizmem odmówił zapłaty nale- 
za. którch 


— Ume ci się muszą mezmiernie dłu. 
PNA: 

-— Tak i nie... Jak najmniej starałem 
stę zmienić swe zwyczaje... Rano zajmo- 
wałem sie ogrodem, pielęgnowałem ró- 
że... Popołudniu idę na raki. Tak, 
lecz wieczory są dla mnie nieznośnie 
długie. 

Zamyślił się na chwilę ponuro, 
czem nagle rzekł: 

— To właśnie moja godzina łapania 
raków.. Pójdziesz ze mną? 

Burnay uważał się z uzasadnioną du- 
mą, jako najzręczniejszy łowca raków z 
całęgo kantonu. I rzeczywiście, nikt nie 
mógł z nim rywalizować co do umie- 
jętności wyboru miejsca, ustawianiem 
sieci itd. 

— Zobaczysz — powiedział mi, gdyś- 
my przechodzili łąką, która zbiegała do 
rzeki. — Odkryłem w tych dniach wspa- 
niałe miejsce! Niedaleko stąd! Dziura 
pod korzeniami... Wszystkie raki z rzeki 
dały tam sobie rendez-vous! Nigdy mniej 
niż  dziesiąć tuzinów! To moja liczba. 
I otbrzyme! Pradziwe homary! 

Jurnay kazał mi być cicho, poczem 
usiadł nad brzegiem rzeki. Był wzrusza- 


po- 


i 


jący i cokolwiek śmieszny, gdy siedział | 


tak skulony na brzegu: i zacząłem my- 
śleć z pewnem  pogodnem pobłażaniem 
o ucieczce Żermeny. 

Gdy doszedł na brzeg rzeki mój przy- 
jaciel zaczął zakładać siatki z przynętą. 
Po ukończeniu tej pracy obtarł czoło. 


Nr. 8631, 


cenę kupna kasa  poręczyła doslaw- 
GT. 

Kozallal zaś był w końcu taki, że 
Hosenfeld, który lakże pozatem zarwał 
szereg firm w Dokromilu, w Przemyślu 
ild., sprowadzoną mąkę sjyzedałl, go- 
łówkę uzyskaną widocznie ukrył 
a sam 

powędrował do więzienia, 

z eżego jednak mala pociecha dla do- 
bromilskiej kasy oszczędności. Instytu 
cja ła bowiem została doszczętnie 
zrujnoewaną. Miuslo Dobromil, które 
odpowiada za kasę oszg zędności ü- 
łym swoim majalkiem, zostało wpla- 
lane*w wężowisko procesów, wylo- 
czonych pnzez poszkodowane firmy 
mączne i młyny zagraniczne i kra: 
jowe, żądające zapłaty za wagony 


Delegowany przez województwo 
lwowskie — jako komisarz likwida- 
cyjny do powyższej kasy p. Józef 
Kasz, dyrektor przemyskiego Tow, 
Zulicz. Rolnego — po zaznajomieniu 
się ze stosunkami i sytuacją tej insty- 
tucji — uznał za wskazane cofnąć się 


do Przemyśla, skąd przesłał woje- 
wództwu p 
odpowiednie sprawozdanie. 


Jaki będzie epilog tej afery, klóra 


w pewnej mierze przypomina — oczy- 
wiście w miniaturze — głośną przed 


laly alerę pewnej poważnej instylucji 
wo Lwowie, nie da się na razie prze- 
widzieć. - 

W każdym jeduaw razie będzie to 
niemały klopot dla nowej dokromil- 
skiej rady miejskiej. Piorwszem jej za- 
daniem będzie ohmyślenie środków 
ralunkowych, bv wybrnąć z tej nic 
bywałej afery, która zrujnowała naj- 
pierw kasę oszczędności, a leraz za 
graża, nawet miastu samemu. 


Prot. Dr. SZYMONOWICZ 


powrócił i ordynuje 
w chorobech uszu nosa i gardła 


ul. Fiłsudsk ego 18 
od godz. 4—5 Tel. 51-71 


Podzię «owanie. 


Za zupełne wyleczenie mnie z ciężkiej 


choroby ocznej. składam tą drogą serde- 
czne podziękowanie znakomitemu leka- 
rzowi JWPauu Generałowi Dr. Bahaba- 
nowi 
7929 JOZEF 


NEM 


KOTOWICZ. 
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Trzeba im dać Irochę czasu, żeby 
zaczęły brać! 

Umilkt trzymając zegarck w rges 

Gdy upłynglo dwadzieścia minul, u 
przedził mnie: 

— Teraz już czas! 

Z podziwu godną ztęcznością pociąg- 
nął za sznurck zaciągający matnię. Wi- 
dcłkami drewnianemi wyciągnął nastep- 
nie siatki, w których gramoliły się, bez- 
radnie przebierając łapami, raki, które 
wysypywał na trawnik. 


— Mówiłem ci, że lulaj będziemy 
mieli swietny połów. 
W len sposób raz po razu  wycią- 


gał pięć siatek, wszystkie wypełnione ra- 
kami. 

Z szósląa nie poszło tak łatwo, lowa- 
rzysz mój zaczął kląć. 

— Tam do djabła! Musiała zaczepić 
się o podwodne korzenie! 

Musiałem mu pomódz. Zdjąłem kuri- 
ko. położyłem się na brzuchu i padczas 
gdy on ciągnął za sznurek, ja usiłowa- 
łem włożywszy rękę po ramię do wo- 
dy odczepić siatkę, sondując laską do- 
okoła. J 

Musiałem wtedy lak głośno krzyknać 
z wrażenia, że Burnay lym razem sam 
się przechylił nad wodą, pytając mnie” 

— (o? Co? Co się stało? 

Ale odepchnąłem go, wściekłem ude- 
rzeniem, odsuwając go daleko od tej 
przeklętej rzeki, gdyż poczułem «dotyk 
długiego warkocza kobiecego, ciągnietego 
brzez nurt. Tłum. F. M. 
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KONELUZJE KOŃCOWE. — CHARAKTERYSTYKA KRAJU I NARODU. — JASNE KARTY SZWĘCH I CZARNY 
MQZTK Z WĘGLA. — PRZEJDZIEMY PRZEZ NIEGO FO NAUKĘ i PO WZBOGAGENIE DUSZY. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej*) 
I własne środki lokomocji: na lądzie | dzieci zdrowe, rumiane, schludnie u- 


Sztokholm, we wrześniu. 
Wszystko ma swój koniec, więc i 
á moimi listami szwedzkimi dobiegam 
do końca. Lecz przyznaję, że czynię 
lo ze smutkiem. Ten smulek rodzi się 
zawsze, ile razy żegnamy się z czemś 
drogiem i pięknem. 1 z czemś, czego 


już może nigdy nie zobaczymy W 
swem życiu. Na dnie każdego poże- 


mnania tkwią bowiem le dwie minoro- 
we nuty: „na zawsze“ i „nigdy'. 
Więc jeszcze raz odwracam głowę za 
(ym pięknym krajem, który znika 
przed mojemi oczyma w mgle oddale- 
nia i jeszcze raz w soczewce mej du- 
szy skupiam wszystkie promienie, 
światła i barwy naszej wspaniałej 
wycieczki szwedzkiej, żegnając po raz 
osłatni niezapomniane krajobrazy i 
niezapomnianych ludzi, klórzy gi 
wdarli do mego serca. 

Szczęśliwy kraj ta Szwecja! 

Kraj, gdzie są sune światła, a nic- 
ma cieni, gdzie co krak bije aż w oczy 
tężyzna ludzkiego ducha i błogosła- 
wieństwo pracy, kraj czystych rąk i 
lak przedziwnej rzetelności, jakiej Die 
spolykamy nigdzie nad i pod równi- 
kiem, chyba na wyspach koralowych 
Jacka Londona, do których nie do- 
szedł jeszcze powiew naszej enuronej- 
skiej kultury. A przecież kultura ma- 
terjalna Szwedów jest imponująca | 
może slużyć za wzór każdemu naro- 
dowi. Sześciomuljonowy, mały naród 
oddany rolnictwu i rybołostwa, w 
przeciągu 40 lat własnemi siłami, wła- 
mym tradem i znojem uprzemysławia 
się, zdobywając nieslychane  bogac- 
two i dobrobyt. Elektryfikacja rzek. 
pędzących dziko ku morzu, zastępuje 
brak węgla, bez klórego istnieć nie 
może kraj przemysłowy. Jak grzyby 
pn deszczu, rosną potężne fabryki 
huty, słalownie, warsztaty okrętowe. 
tartaki. Wydziera się ziemi wszysskic 
jej skarby i z dniem każdym pomnaża 
majątek narodowy. 

Międzynarodowej 
wszystkich dziedzinach — przemysłu 
przeciwslawia się wynalazszość fdu- 
cha ludzkiego, jakosć materjału i s- 
mienność robotnika. W laboratorjach 
wro uslawiczna praca, kikroskop u- 
czonego zauważy każdą skazę na sło- 


konknrencji we 


pie stali czy miedzi. W picrwszej ob- | 
zastępuje | 


róbce surowca, maszyna 
człowieka, który w Szwecji jesl bardzo 
drogi. Jeden robotnik obsługuje kilka 
maszyn, które zdają się myśleć zu 
azłowieka. Lecz wykończenie leży już 
w rękach robotnika. Szwedzki robot- 
nik pracuje z sumiennością, która zdy- 


miewa. Stąd precyzyjność wielu wv- j 


robów szwedzkich, będących bez kon- 
kurencji na rynku światowym. Lecz 
robotnik, który tak umie pracować. 
musi posiadać stosowne warunki e- 
gzystenc#. Opieka społeczna w S5zwe- 
cji to jedna z najjaśniejszych kart tc- 
ga szczęśliwego kraju.  Niejednokrot- 
nie oglądaliśmy kolonje robotnicze 
mzy wielkich fabrykach. Były lo let- 
niska, w uroczem położeniu, pełne 
słońca, zieleni, wody i kwiatów. W 
sosnowym, pachnącym lesie, nad za- 
dumanem jeziorem, szereg czyścint: 
kich domków i will drewnianych, z o- 
gródkami warzywmymi i kwiatowymi. 


rower, na jeziorze żaglówka. 
nik, wracający z fabryki jest wię- 
kszyjn panem niż u nas inteligent: ma 
własny domek, ma słońce, światło 
powietrze. I płacę, która wyslarcza ma 
dosłatnie życie. W domu oczekują go 


Robol- | brane i 


| 


| 


metrów w głębi kraju, 
wioski i osiedla, 


kształcone. Bo 
najja- 


racjonalnie 
szkolnictwo lo druga jasna, 
śmiejsza karta Szwecji. 

Przejczdżając autami wiele kilo- 
mijając małe 
spotykaliśmy wszę: 


Balan Il zaczął rządy w lasach 


JEST TO ŁAGODNY IMIENNIK GROŹNEGO ZBÓJA. — AGAFITEJ POD- 


DAŁ MNICHA TORTUROM. 


- BANDYTA, PUSZCZAJĄCY OFIARY Z O- 


PIĘCZĘTOWANYM |KWITKIĘM. 


Bukareszi, we wrześniu. 

Zaledwie donieśliśmy © ujęciu 
słynnego jbandyly rumuńskiego Ba- 
lana, klóry ciężko ranny walczy w 
szpitalu ze śmiercią — zaledwie szef 
korpusu żandarnierji, gen. Davidoglu 
dooknat uroczyście dekorowania ofi- 
cerów i żandarmów, którzy. przyczy- 
nili się do ujęcia słynnego bandyty — 
a już nadchodzi wieść o pojawieniu się 


nowego ocpryszka, który -- co naj 
Jziwnisjzze -- nosi ło samo nazwisko 
tylka, że na imię ma Jerzy Wasyl. 


siedzibą jego są lasy w okolicy Ciuc 
Jest to 40-lelni clbrzymi chłop, któr 
skazany na 5 lal więzienia, również 
Jak jego imiennik wyłamał się z za 
kladu karnego w Ocna. W przeciwień - 
slwie do Jena Balańu, zachowuje się 


ł 


| 


| 
| 
| 
| 


Jluższy okro$ zapada w lasy. 

Jego słynny imiennik, znajdujący 
się w szpitalu, doznał wskutek ran — 
paraliżu nóg, co jednak nie odebralo 
mu wrodzonego cynizmu, z jakim nie 


„przestaje przechwalać się swemi czy- 


PaT 

Kolo Piatra Neamtzi wyłomł się 
znów oddawna miewidziany bandyta 
Agyafitej, który napadłszy z dwoma to- 
warzyszami pewnego mnicha na go- 

ńcu, zawlókł go w las i poddał wy- 
zafinowanym torfurom, aż Śmiertelnie 
umeczona oliara — wydała 
gotówkę około 100 lys. lei. 

Wreszcie dla dopełnienia tego 
wianki. „Balanidów“ wspomnieć 
należy o grasującym koło Jassy Ha- 
buka, który ograbionym ofiarom wv- 


an dość potulnie. Poprzestaje na zabic- | daje... formalne pokwiłowania, opa 
raniu chłopom od czasu do czasu za trzone nnmerem porządkowym, pie- 
«sów Żywności, poczem znów na | częcia i podpisem!.. 
| Nie do wiary — a jednak prawda!!! 
| Tylko w tym roku, dla rekiamy 
do każde] 
| F T i ; 66 
LĄTARN gz ddd 
| sprzedawanej po normalnej e nie za: 
d-łiuiową zł. 6.80 4-li jową 7.50 
dod zje się 
darmo 
oryginal y amerykaúsaı 
APARAT do golenia 
wartości Zł, 4--- 
í 
Prosimy żąd'ć od swoich dostawców !!! ! 
Wyłączni przedst wiciele 
Fabryki Wyrobów Metalowych „PELIKAN“ S$» Ake. w Warsza- 
wie i „Gillette Sa ety Razor Co w Bostonie U S. A.“ 
Krzysziof Brun i Syn | 
w Warszawie, Bie zń:ka Nr. 2 
UWAGA: Przy wysyłce drobnej i'ośe latarń na prowincję doli- 
j "zamy koszt fra .katury i żal ez nia. 


im całą | 


dzie białe, śliczne pałace wśród zieleni 
drzew i ogrodów. Myślałom w pier- 
wszej chwili, że fu rezydencje magna- 
tów, albo regjonałne muzea. A to byly 
szwedzkie szkoły ludowe. .| urządze- 
nia tych szkół -pałaców, lo wzór hy- 
gjieny. Znowu te lrzy czynniki zdro 
wia społecznego: światło, powietrze i 
woda. A przy każdej umywalni my- 
dło płynne w szklanych gruszkach i 
czyste jak Śnieg ręczniki. Tak wycho- 
%uje Szwecja swoich przyszłych oby- 
waleli, przygotowując ich od młodości 
do postulatu czystych rąk. Jakie są 
skulki (tej miesłychanaj opieki społecz- 
nej i lcgo czystego wychowania? 5lu- 
chajcie! W Szwecji niema anallabe- 
tów, żebraków, złodzieji. W hotelach 
nie zamyka się drzwi. Portłei zosta- 
wiony w pokoju. zaslaniesz po kilku 
godzinach nietknięty. Rower pozosla- 
wiony przez właściciela, kilka godzin 
nudzi się bezpiecznie pod murem ka- 
mienicy. Walizkę można zostawić na 
chodniku * pójść za swoimi interesami. 
A drogi szwcelzkie? Możnaby o nich 
pisać poematy. Cały len ołbrzymi, o 
wiele większy od Polski kraj można 
przejechać jak po stole. 

W głębi kraju, selki kilometrów od 
większych miast spotykaliśmy bruki 
asfaltowe, kostkowe (granit z Rixó), 
albo żwirowe, z ubilego maszynami 
piasku morskiego. Po tych ideałnych 
drogach uwijają się setki samochodów, 
przeważnie amerykańskich. Szwecja 
nie posiadu własnego przemysłu auto- 


mobilowego, więc zniosła cło na sa- 
m.ochody. Umożliwia lo każdemu 
přzeciėtnie zamożnemu obywatelowi 


nabycie własnego auta. Wprowadzono 
za lo dość znaczny podatek od anto- 
mobili, lecz cały ten podatek wklada 
sie w fundusz ntrzymania dióg. 

Jacy są Szwedzi? W życiu niezwy- 
kle sympatyczni, pogodni, prości i 
szczerzy. Lubią i umieją dohrze zjeść 
i popić i głowy maja niczgorsze od pol- 
skich. W wyscigu na puncze doirzy- 
mywaliśmy sobic dzielnie placu. Da- 
wniej pili więcej. W ostatnich dwu- 


dziestu latach na punkcie alkoholu 
slurają, Się utrzymaćj teorję złotego 
środka. 


W polityce rzetelni demokraci, Ten 
najbardziej arystokratyczny naród i 
pod tym względem potrafil się u- 
przemysłowić”, Wszak praca -to naj- 
lepsza przyjaciółka demokracji. Mini- 
gter w Szwocji czuje sie takim samym 
człowiekiem: jak robotnik, siary. her- 
bowy właściciel ziemski brala się Z 
wieśniakiem. 

Pod tym svzględem 
Szwedzi (rochę naszych  pobratym- 
czych Słowaków. W  intercsach są 
Szwedzi przysłowiowo rzetełni, skru- 


przypominają 


pulaini i punktualni. Gdybym był 
kupcem,  handlowałbym tylko ze 
Szwecją. Punktuałność szwedzka jest 


zadziwiająca i nieraz dawała się we 
znaki, zwlaszcza pięcin paniom, na- 
szej wycieczki, które Mauczyły się w 
Szwecji ubierać tak prędko, jak męż- 
czyźni. A mimo to wszędzie byliśmy 
osłatni i wszędzie już na nas czekano, 

A kobiety szwedzkie ? 

Wiem, że na to jesleście najbar- 
aziej ciekawi. A więc  posluchajcie: 
może „nie, lak wybitnie piękne, ale za 
m |wzoważnie blondynki, żywe, dro- 
knc, czyste. Najlepsze towarzyzrki 
swtch zapracowanych mężów i pod- 
dające się grzecznie ich supremacji. 
Opanowany życiowo temperament, za- 
migoce czasem uwodząco w błysku 
jasnych, inteligentnych oczn, lecz na- 
tychmiast zakrywa się płaszczem ta- s 
jemnicy. Jak mi opow:adanmo, kobieta 
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szwedzka ma więcej swobody przed 
slabem, niż po ślubie, lecz znosi to z 
godnością i bez szemrania. O ognisko 
domowe dbają ogromnie i dom szweiz- 
ki jest wzorem czysłości, porządku i 
pawktualności. Rzecz naturalna, że są 
to moje przelotne wrażenia, bez pre- 
łensji do pogłębiania tematu. Przecież 
za 10 dni nie można poznać aż do dna 
psychiki narodu, posiadającego tak 
wysoką kultnrę materjalną i moralną. 
To jest pewne, że pokochaliśmy się ze* 
Szwedami, że moje dość swobodne 
formy towarzyskie (w porównamiu do 
pewnej etykietalności niektórych mo- 
ich kolegów warszawskich)) podobały 
się w Szwecji nawet na najbardziej o- 
ficjalnych i wspaniałych bankietach i 
że niejednokrotnie słyszalem gz usi 
Szwedów zdanie: „a ran ło się nam 
mdał bardzo”. Bo trzeba tylko nmieć 
trafić do ludzi, a nic łatwiej nie trafia 
do serca jak poezja, muzyka i wino. 
A te trzy dobre siostrzyczki nie odstę 

powały mnie na krok i niejednokrotnie 
potrafiły  rozkrochmałić najbardziej 
rozkrochmałona pierś i ocieplić naj- 
bardziej chłodny nastrój. My, Polacy 
bardzo mało znamy współczesną 
Szwecję. Nasze drogi artystyczne i tu- 
rystyczne biegly od szeregu łat w in- 
nych kierunkach. Nieliczni tylko ko- 
neserzy zapędzali się do krajn polar- 
nego słońca i opowiadali potem cuda 
o pięknym kraju ż pięknym narodzie. 
Wycieczka dziennikarzy polskich do 
Szwecji była pierwszym walnym kro- 
kiem do wzajemnego zbliżenia się i 
poznania obu narodów i obu krajów, 
między którymi nasz węgiel śląski 
rzucił w ostatnich latach, czarny i ka- 
mienny most. 

Przez most ten powinniśmy prze- 
chodzić jak majczęściej, 
Szwecji wiele nczy i bardzo 
paca. 

Szczęśliwy kraj ta Szwecja! 

Miejmy nadzieję, że wkrótce i a 
naszej Potsce będą mówić tak samo. 

Zależy to od nas samych. 


wzbo- 


Henryk Zbierzchowski. 
E A 


NADESŁANE. 
na suknie 


WEŁ N i płaszcze 


damskie Jedwabie, Su <na na , 


ubrania męskie poleca 


J}. STEFANOWICZ 


dawniej R. ZUBIK. 
Lwów HAL'GXA 16. 


GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZE 
I CHIRURGICZNE 


Sanatorjum 
Dra LOEBLA 


Przemyśl, ul. Sanocka I. 15. 
Telefony: Nr. 94 i 205. 
Pokoje oddzielne į wspólne. Komforl. 
Kuchnia wytworna. Sala porodowa, ope- 
racyjna i osobna dla osesków, Ceny: 10- 
dniowy pobyt wraz z utrzymaniem i o- 
pieką lekarską 150-—200 zł. 


Informacje w dyrekcji. 7896-3 
| wtc cc ARE 


Dr. duijusz Schneider 


powrócił 
i ordynuje w chorobach dzieci 
od3 5 
Lwów, Remanowicza 1. 
Telefon 916. 
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A gdy protest 


„GAZETA PORANNA! z dnia 24. września 1928, 


Kapusta przyczyną rozwodu. 


NIEZWYKŁY PROCES ROZWODOWY. — NIESZCZĘŚLIWY URZĘ 


DNIK W SZPONACH ZWARJOWANEJ SAWANTKI, 


CO ZA 


DUŻO, TO NIEZDROWO! 
(Do ryciny Ha Stronie 1-szej) 


"Paryż, we wrześniu. 

(=) Ciekawy proces rozwodowy 
był onegdaj w jednym z sądów tu- 
tejszych. Szczegóły jego obfitujące 
w momenty nader komiczne, ży- 
wo omawiala prasa francuska. 

Oto letni urzędnik, Karol Pe- 
rier ożenił się przed rokiem z 21- 
letnią studentką medycyny, p. Ar- 
mandą Crasset. Małżeństwo było 
bardzo niedobrane i wkrótce na 
nicbie pożycia małżeńskiego zaczę- 
ty się pojawiać 

coraz czarniejsze i groźniejsze 

chmury. 

Oto studentka nie zaprzestała się 
interesować sprawami medyczne- 
mi, gorliwie rozczyływała się w 
najnowszych dziełach, dotyczących 
zwłaszcza hygjeny pożywienia, a 
później wszystkie te najnowsze, a 
nieraz bardzo ryzykowne i dokła- 
dnie jeszcze nie skonirolowane wy- 
niki wiedzy nowoczesnej, stosowa- 
la na biednym żołądku  nieszczę- 


, śliwego urzędnika. 


P. Perier jest człowiekiem bar- 
dzo cierpliwym i polulnym. Szcze- 
rze do swojej żony I ak bak 


şuanda! poliyczm- lea alralny U 


przcz dłuższy czas z prawdziwie fi- 
lozoficznym spokojem znosił wy- 
bryki tej zwarjowanej sawantki. 
Ale wreszcie oświadczył jej stanow 
czo, że absolutnie niema dalej za- 
miaru być 
królikiem doświadczalnym 

dla jej dzikich eksperymentów. 
Między małżonkami doszło do 
gwałtownej wymiany zdań — każ- 
de z nich obstawało przy swojem. 


Monachjum, we wrześniu. 

(=) Niezwykły skandal mal- 
żeński zdarzył się niedawno w 
| Kampen (w górnym Palatynacic). 

Żona lamtejszego burmistrza u- 
trzymywała intymne stosunki z 
większą ilością mężczyzn, przewa- 
żnie żonalych. Podobnie jak 

sławny donżuan Casanova 
wrażenia swoje opisywała i noto- 
"wala  dokładnic w pamiętniku. 


PALI. 


Z POWODU NOWEJ SZTUKI MAURYCEGO ROSTANDA P, T, „NAPOLEON 
IV“. — KRÓLOWA WIKTORIA JAKO MŚCIWA I PODSTĘPNA MEGIERA 
— ANGLICY CZUJĄ SIĘ BARDZO DOTKNIĘCI. — PARYŻ PODZIELIŁ SIĘ 
NA DWA OBOZY, 


Paryż, we wrześniu. 

(=) Paryż ma znowu aferę teatral- 
ną, która tym razem zaprząta nie tylko. | 
autorów, krytyków, aktorów i publicz | 
ność, lecz również dypłomatówy, Jak juz 
krótko donieśliśmy doszło podczas ge- 
neralnej próby nowej sztuki Maurycego 
Rostanda (syna sławnego Edmunda), 
„Napoleona IV“ do 

burzliwych scen, 
Publiczmość podzieliła się na dwa obo 
zy, Jedni słamęli w obronie sztuki i po- 
ety — drudzy zaś, wśród których znaj- 
dowało się sporo osobistości amgiel- 
skich, zaprotestoryalii stanowczo prze- 
ciwko tendencji dramatu. W połowie 
II-go aktu, rozległy się głosy, domaga 
jące się 

natychmiastowego przerwania 

przedstawienia. 
ten mie  poskufkowal, 
część publiczności opmściła ostentacyj- 
nie widorynię, 

Angielscy i amerykańscy dzienni- 
karze wysłali do swoich gazet długie 
depesze o szluce i wskazali, że wysta- 
wienie lego utworu, może w wysokiej 
mierze 

obrazić uczucia narodowe 

Anglików, 

Maurycy Rostand: zieje bowiem wprost 
nienawiścią do Anglji, a zwłaszcza w 
sposób zupelnie nieprzyzwoity i nie- 
zgodny z prawdą zaatakował królowę 
Wiktorję, malując ją w czarnych kolo- 
rach, jako 

mściwą i podstępną megierę, 
winną zamordowania nieszczęśliwego 
syna Napoleona: II-go. 

Po tym efekcie generalnej próby o- 
czekiwano z ogromnem  zalnteresowa- 
niem i naprężemiem onegiłajszej pre- 
mjery. I rzeczywiście doszło znowu do 
potężnego skandalu, Przeszło dwudzie- 
slu studentów, angielskich musiano prze 


mocą usunąć z teatru, Sztuka zyskała 
jednak. 

ogromny aplauz 
większej części publiczności, a auloro - 
wi urządzono serdeszmą owację. Mimo 


| lo jednak dyrekcja teatru Porte Saint 


Martin będzie  prarydopodobmie mu- 
siula sztukę zdjąć z afisza pod presją 
ewnych czynników politycznych. 

Afera ta wywołała w Paryżu głoś. 
ay huczek, który rozszedł się donoś- 
nem ochem w innych metrapowach Eu- 
apy, 8 zyylaszcza w Londynie, 


Bruksela, we wrześniu. 
Gb) W tut. kołach przemysłowych 
wstrząsające wrażenie zrobiło mężn: 
bójstwo, popełnione przez żonę fednego 
z wybitnych brukselskich przemy- 
slowców. 


szczęśliwie i uchodziło ogólnie za parę 
gruchających gołąbków. Dopiero obec- 
nie po katastrofic okazało się, że p. 
Dubois miała kochanka. 

Pewnego iwieczoru mąż przyszedl 
niespodzianie do domu i zastał żonę 
lak bardzo zajętą 


rozmową przy telefonie, 
że nawet nie zauważyła jego wejścia. 
Słowa posłyszane odkryły przed nim 
straszną tajemnicę. 

Poskoczył ku wiarołomnej malżon 
ce, chwytając ją gwaltownie za rękę 
zażądał, aby mu zdradziła nazwisko 
swego kochanka, 

Kvbieta Hoześmiała się ironicznie 
i powiedziała: Masz tcieloh, możesz 
go sam o lo zapytać. P. Dubois pn- 


Casanova w spódnicy 


A KIEDY MAŻ DOWIEDZIAŁ SIĘ O JEJ AWANTURKACH MIŁO- 
SNYCH, USIŁOWAŁA GO OTRUĆ. 


Małżeństwo żyło na pozór bardzo | 
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On ją nazywał umysłowo chorą, a 
ona jego barbarzyńcą i człowiekiem 
pierwotnym. 

Przebrała się wreszcie miarka. 
Urzędnik wniósł skargę rozwodo- 
wą. Rozprawa mogłaby się stać le- 
matem dla zabawnej  komedji 
tryskającej niefrasobliwym humo- 
rem. Oto bowiem np. w toku roz- 


prawy zademonstrował wychudiy 
urzędnik te artykuły żywności, 
któremi każe mu się ustawicznie 


karmić żona, a więc: główkę kapu- 
sty i olbrzymi burak, 

Rzecz cickawa, że sąd paryski 
uznał motywy kroków  rozwodo- 
wych za uzasadnione... 


Znajdowały się tam liczne szcze- 
góły mieobyczajne i nieprzyzwoite, 
świadczące o nadmiernej pobudli- 
wości erotycznej wyobraźni bur- 
mistrzowej. 

Przypadek — ten kapryśny i 
złośliwy chochlik — sprawił, że 
kompromitujący pamiętnik, zawie- 
rający spowiedź Casanowy w spód- 
nicy, dostał się w ręce poważnemu 
panu burmistrzowi.  Poczciwiec, * 
Szczerze do swej żony przywiąza- 
ny, i przeświadczony o jej uczci- 
wości, zamienił się teraz w dzikie- 
go lwa i :zapłonął 

żądzą zemsty. 

Oświadczył żonie, iż zedrze z niej 
szaly i wszem wobec odkryje, ja- 
kie życie podwójne prowadziła. 

bBurmisirzowa, obawiając się, 
że mąż spełni grożbę, postanowiła 
temu przeszkodzić. Nie zastanawia 
jac się długo, wsypała mężowi do 
kawy 

sporą dozę trucizny na szczury. 
Burmistrz jednak zwrócił uwagę 
na niezwykły smak napoju i tknię- 


ty naglem podejrzeniem zaniósł 
kawę do znajomego aptekarza. 
Zdrętwiał, gdy się dowiedział o, 


niebezpieczeństwie, którego cudem . 
uniknąl. Przewrolną kobiatę nwię- 

ziono, a niebawem slanie ona przed 

sadem. 


LJ LĄ an a 
Mężobójstwo przy telefonie. 
GRUCHAJĄCE MAŁŻEŃSTWO. —- TELEFON ZDRADZA TAJEMNICĘ. 
STRZAŁ REWOLWEROWY KŁADZIE KRES ŻYCIU MĘŻA. 


chwycił rzeczywiście słuchawkę, po- 
nzuconą przed chwilą przez żonę, by 
w dalszym ciągu słuchać wynurzeń 
miłosnych rywala. 
W tej chwili 
drugiem uchu 


jednak uczuł przy 
chłód stali rewolweru. 
~. Żona widząc, że jest zdemaskowa: 
na, strzeliła do męża, kładąc go trm 
pem na miejscu. 
Przy badaniu przez władze śled- 
cze, opowiedziała ze wszystkimi 


szczegółami przebieg tragicznej sceny. 
wezbrania się jednak stale wyjawienia 
nazwiska swego kochanka. 


PRZERÓBKI 


UTRA lah 
F. J. LUBELSCY 


poteca Fi ma 
LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Tejer. 48-70, 


40 lat istnielmae- 
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REDAKGJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPIÓW NIE ZWRACA 
A — 


Września 
Niedziela 
Lina pap 


TEATR WIELKI: 


Niedziela 23. września 0 godz. 3. 
„Narzeczona Bojara* operetka. 
Niedziela 23. września „Irydjon'. 
Poniedziałek, 24. bm. „Nitonche” o- 
poretka, wyst. Elny Gistedt. 
Wtorek, 25. bm. „lrydjon”, dramat 
x 


30 


Teatr Wielki. Dziś popołudniu o godz. ` 


8.50 po cenach znacznie zniżonych ope- 
setka Engel-Bergera „Narzeczona Boja- 
ra“ z Heleną Miłowską w partji tytuło- 
wej, W innych rolach wystąpią pp. Lor- 
czyńska, Miłkowska, Poleska, Bojanow- 
ski, Kopczyński, Kowalski, Malinowski, 
Ruszkowski i zawsze pełen humoru Ta- 
trzański. Przy pulpicie kapcelmistrz Se- 
redyński. 

Wieczorem 0 godz. 7.30 po raz drugi 
potężny dramat Zygmunta Krasijskiego 
„Irydjon'*, którego staranne wystawienie 


na naszej scenie spotkało się z ogólnem : 
uznaniem. Główne postacie dramatu two- | 


rzą pp. Barwińska, Siemaszkowa, Sła- 
wińska, dyr. Barwiński, Guttner, Peliń- 
ski, Ratschka i Strzelecki w roli tytu. 
łowej. 

Jutro w poniedziałek 24. bm. po raz 
ostatni świetna operetku Hervy'ego „Ni- 
touche“ z Elma Gistedt, znakomita przed 
stawwcielsą partji tytułowej. 


TEATR MAŁY: 

Niedziela, 23. bm. o godz. 1.30 wiecz. 
bo raz ostatni „Zmartwienia pana Ha 
melbeina*. Gośc. występ A. Fertaera. 

Poniedziałek, 24. bm. o godz. 7.30 w. 
Premiera „Kto kogo?“ (Gośc. występ A. 
Fertnera. 

Wtorek. 25. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Kto kogo?" Gośc. wyst. A. Fertnera. 

x 

Dziś po raz osłatui błyskotliwa kø- 
medja St. Krzywoszewskiego „Zmariwie- 
nia p. Hamelbeina'. doskonale 
przez zespół Teatru Małego z pp. Elne- 
równą, Peszyjską, Wronckim 


Vertner daje niezapomnianą kreację pet- 
ną nieporównanego hunioru i dosadnej 
charakterystyki. 

Poniedziałkowa premiera w deatrze 
Małym zapowiada się bardzo interesuja- 
co. Wypełni ją doskonała komedja słyn- 
nych autorów francuskich Vebera i Hen- 
nequina „Kto kogo? grana w ukiegłym 
sezonie w teatrze Letnim w Warszawie 
z ółbrzymiem powodzeniem. Rola głów. 
na spoczywa w rękach mistrza humoru, 
nieporównanego gościa warszawskiego 
Antoniego kertneru, który ukaże naszej 
pnbliczności nowy typ ze swej bogatej 
galerji.  Sekundują mu pp. Peszyńska. 
Grotowska, Nyczówna Sieniawska, Ber- 
ski, Lewicki, Nawrorki, Posiadłowski, 
Podhorski, Smoczyńska i Wroncki. Reży- 
serję obja} dyrektor Czarnowski, nowe 
meble ; dekoracje dopełnią całośr. 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW” 
APOLLO: „Wyzwolona '. 
Avenue; „Ofiara kabaretu 

Kong". 
CASINO: Greta Garbo jako kusiciełka. 
CHIMERA: „Kobiela „w niebeżpiecz- 
nym wieku”. 
FATAMÓRGANA: „Student z Pragi. 
GRAŻYNA: „Wschód słońca", 
KOPERNIK: „My, Pierwsza Brygada". 
LEW: „$ 132; Shańbiona”. 
LUNA: „Demon Gyrku”. 
MARYSIENKA: „My, Pierwsza Bryga- 
da". 
OAZA: „Słódine niebo". 
PALACE: ,ŚSfałszówane imiljardy”. 
PASAŻ: „Tajemnica kopalni złota” 
UCIECHA: , Rozpętane żywioły”. 
A 


w Hong- 


pily, pierwsza brygada!“ Nowy film 
połszi w Kino Kopernik i Marysicńka na. 
leży do tej niewielkiej liczby filmów pnl- 
skich robionych na wesolo. Widzimy 
„szaleńców* upojonych wiara w przysz- 
łość, chęcią walki i zwycięstwu, którzy z 
uśmiechem wypełniają swe codzienne 
bohaterskie czyny, którzy z młodzień- 
czym entuzjazmem giną lub zwyciąża ją. 
w entuzjazm czuje się też w samej ro- 
bocie fihnu i udziela on się patrzącym 


grana | 


na czele, j 
w której świetny gość warszawski Antoni ; 


„GAZETA PORANNA" z dnie 24. wrzesnia 1928, 
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| 


baena Z j  —©__ RRP  EPON OOO CC, 
widzom. Słaranność roboty filmu czuję 
śię w urge aktorów, z klórych na pierw- 
, szy plan wysuwają się Kobus, Czuaski, 
, Gawęcka i Starża. Scenarjnsz bardzo mi- 
| ły, Najważniejszym jeduuk à 
, oddanym w filmie „Szułeńcy* jest na- 
| strój zwycięstwa, bohaterskiej śmierci i 
| sdębokiego, szeżetego sentymentu I dla- 
| tego „Szaleńcyć sa filmem nietylko do- 
bryim, ale bardzo sympalycznym į 
Jacyta 


najlepiej 


ujmu- 


— -0— 


| BANK HANDLOWY 


| w Warszawie S. A. 
| ODDZIAŁ WE LWOWIE 


| ul. Hetmańska 10. i. p. 
przyjmuje  asekurację 4, Po- 

| życzki Premjowej |Inweslycyjnej 
od ciągnienia 4 arnortyzacyjnego, 

| które odbędzie lie w dniu 1. paź- 

«dziern.ka b. r 

) -— — 


/ A 


; 
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NAJLEPSZA OPONA ŚWIATA 
«FORT DUNLOP” 


p Z Z AZZARO OZ EE W EA 


Ws ap, poset, 
zanup © warto obuwie 
Śkep u wò otwarty. 


en, czy 


FEL-ARA" 


Lwów, Legionów 43 


(vs a vis Teauu wielsiego) 


(gólne zebranie członków Związku 
faw, Nancz, P. Śżk. Średnich odbędzie 
się 25, bm. o godz. 19-tej w gimnazjum I 
przy ul. Kubali. Na porządku dżiónnym 
sprawa umów z Zakładami prywutnemi. 

Zjazd Obrogców Lwowa. Z okazji ob- 
chodu t0-lucia Obrony Lwowa —— w dn. 
21. 1 22. Ustopada br. urządza Związek 
Obrońców Lwowa z listopada 1918 roku 
wielki zjazd hyłęych Obrońców i uczestni: 
hów odsieczy. Z. O. L. zaprasza gorąco 
wszystkich Obrońców Lwowa do ucześt- 
nictwa w Zjeździe I uroczystościach 0-6] 
roczńicy oswobodzenia Lwowa. Celem 
zapewnieniu kwater uczestnikom Zjazdu, 
Z. O, L. uprasza paterosowanych, by ze- 
chcieli nadesłać najdalej do dnia 1-go li- 
słopada br. zgłoszenia przyjazdu do Lwo- 
wa z podaniem Imienia, nazwiska, do- 
kładnego adresu, udziału w obronie Lwo- 


wa, wzgłodnie odsiuczy, oraz czy pragną 
korzystać z kwiter bezpłatnych. czy za 
oplaty. pod adresóm: „Komisja Zjazdowa 


4,0. Ł. Lwów tl Rutowskiego 1. 11 
Związek Wolskiej Młodzieży femo. 


kratycznej Wyższych Uczelni Lwowa ka- 
munikujć, że Sckrotutcjat urzęduje od ne- 
niedziałku 21. bm. codziennie od gadzj- 
ny 19-—%0 w iokuhu Związku przy ul. Lin- 
dego 10 parter i udzielu wszelkich infor- 
macyj i przyjmuje się wpisy nowych, 
członków. Zarząd wzywa wszystich do. 
lychczasowycćh członków do zgłaszania 
się w godzmach urzędówych celem reje- 
sWacji i zapoznania się z płanarui pracy 
związku. 

(jp) Za niedozwolona sprzedaż papit- 
rosów. Ponićważ podczas rewizji skarbo- 
wej w restauracjach i kawiurniach lwow 
skich znalazły otgaita kontrolne u kelne- 
rów papierosy wyrobu domowego. kló- 
rych sprzedawać nie walgo, zostały 50-lu 
restauratotom j kawlarzom cobiicie kon- 
vezje nu wyszyńk napojów slkoholowych. 
W sprawie tej wyjechała onegdaj do 
Warszawy delegacja Slow. gospodaio- 
szynk. pod przewodnictwem praz. Maksyą 
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mowicza. W Warszawie delegacją zajęli 
się bardzo życzliwie posłowie z klubu 
B. B- W. R. Panowie dr. Stroński, Potwo 
rowski i Kosydarski, którzy też delega- 
«ję poprowadzili doMinisterstwa Skar- 
bu. Po wyjaśnieniu istoty czynu, źe wi- 
ny nie ponoszą właściciele przedsię- 
biorstw delegacja spolkała się u władz 
najwyższych ze zrozumieniem. Odłożono 


pam 


jednak ostateczną decyzję, czyniąc ją za- | 


leżną od dalszego zachowania sie odnoś- 
nych przemysłowców, przyczem podkre- 
ślono, że gdyby precedens ten powtórzył 
sie, nie można liczyć na żadne względy. 

Cyfry ilustrujące działalność Kasy 
chorych m. Lwowa w miesiącu sierpniu 
br.: Ogółem zgłosiło się chorych -17.202, 
niezdolnych do pracy było 2.349, do spe- 
cjalistów skierowano 8.257, wyjazdów do 
obłożnie chorych członków było 969, 
chorych członków rodzin było 1.256, wy- 
dano cwikierów i okularów 597, opasek 
brzusznych, przepuklinowych i na żylaki 
426, wkładek do bucików 188, pończoch 
gumowych 16, protez zębnych 40. Labo- 


ratorja wykonały badań 1731, a miano- 


wicie: badań kiwi 412, badaj krwi na 
Saahs-Georgi 37, badań moczu 517, ba- 
dań piwocin 137 kału 39, treści żołąd- 
kowych 70, badań innych 519. Wydano 
kąpieli u Dra Serbeńskiego 264. Zasiłków 
wypłacono 240.091.66 zł. Dni niezdolno- 
ści do pracy 67.491. Poza ambulatorjami 


Kasy į domem chorych leczono: w szpi- | 


talu leczono członków ubezpieczonych 
173, cztonków rodzin 73, w Tow. Walki 
z gruźlicą 56, w Okręgowym Związku 
' Kas chorych Ł01 osób, w Sanatorjum, w 
Worochcie 25, w Hołosku 55, w Bystrej 
4 w Domu Zdrowia w Iwoniczu 110, w 
Sanatorjum w Szkle 97, w Domu Zdro- 
wia w Mikuliczynie 13, w Sanatorjum w 
Dębinie 13, wyjazdów na wieś przyzna- 
no 110. Wydano recept: w aptece przy 
ul. Brajerowskicj 16.949, w aplece przy 
uł: Fredry 12,384, razem, 25.333 recept. 
Zmarło członków Kasy 38, członków ro- 
dzin 53. 

(—) Co wczoraj skradziono we Lwo- 


wie? Z mieszkania Izaka Pistyncra, zam. ; 


Słowackiego 3, 
czas jego nieobęcności garderobę, wart. 
500 zł. — Ze skiepu Gittli Keller przy ul. 
Żółkiewskiej 48, skradziono wczoraj po 
włamaniu się artykuły spożywcze wart. 
146 zł. — Na szkodę Fryderyki Lehm, 
zam. przy ul. Łyczakowskiej 47, skradzio 
no wczoraj garderobę wart. 115 zł. — 
N. Tartakower, zam. przy ul. Kołłątaja 7 
doniósł policji, że nieznany sprawca 
skradł z mieszkania jego garderobę wart. 
550 zł. — Leon Wizman, zam. przy ul. 
Zřódlanej 50, doniósł policji, że ze stry- 
chu skradziono mu bieliznę wart. 200 zł. 
a na szkodę Serafiny Lubelskiej wart. 
200 zł. — Na szkodę Zygmunta Nyczaja, 
zam na Nowym Lwowie, skradziono 
wczoraj z piwnicy 6 kaczek. 

,(-) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Franciszka Po- 
mersbacha za kradzież garderohy i bieli- 
zny wart. 200 zł, na szkodę Michała Ko- 
łodzieja, Sendera Silbersteina za kradzież 
na szkodę Izaka Weissa, Szymona Sałę 
za kradzież pakunku z autobusa na pl. 
Strzeleckim na szkodę Mosesa Ladena, 0- 
raz Władysława Podgórskiego za kradzież 
torebki z kieszeni Cecylji Czajkowskiej. 


m 
MĘSKIE, DAMSKIE, DZIECINNE 
stare, najbardziej zniszczone może każdy 
sam przefarbować minimainym kosztem 
na dowolny kolor, nabywając flakon 
„SKINOL-FARBY* w 26 najmodniej- 
szych kolorach.,Qbuwie po przefarbowa. 
niu zyskuje zupełnie wygląd nowego, 
Zwracamy szczególną uwage na znak fa- 
bryczny „SKINOEĆ, gdyż tylko ta marka 
gwarantuje wyśmienity rezultat, 
Żądać wszędzie. 
m p z 


WEŁNY, PLUSZE 


JEDWABIE, WELWETY, 
SUKNA MĘSKIE 


poleca firma 


stachiewicz 6 Abrysowski 


Lwów — Rynek 32. 
i o 
. Uboga staruszka, 45 lat licząca, kalaka. 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rękę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdólną do 
pracy, prosi o faskawią pomoc. Datki skie- 
'rować należy do Administracji, dla staru- 
szki kaleki, 


7876 


== 


skradziono wczoraj pod- | 


„GAZETA PORANNA” 


Zycie gospodarcze. 
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tabilizacja naszej waluty. 


ZNAMIENNE DZIEŁO GEN. GÓREGKIEGO. — POKRYCIE WALUTOWO-KRUSZCOWE WZROSŁO DO 50% NA- 
SZEGO OBIEGU WALUTOWEGO. — OBIEG BILETÓW BANKOWYCH WZRÓSŁ OD MAJA 1926 TRZYKROTNIE, 


Przed pam dniami ukazała się 
w druku książka gen, dra Romana 
Góreckiego, prezesa Banku Gosp, 
Kraj. p, t. „Rola Banku Gosp, Kraj, 
w życiu tjosnodarczew Polski współ. 
czesnej”* Zastrzegnając sobie na póź- 
niej krytyczne omówienie tego dzieła 


przyloczymy teraz z tej książki u- | 


wagi p. sen, Góreckiego o stabiliza- 
cji naszej walnty, które zarówno ze 
względu na swą treściryość, jak i na 
osobę p. Góreckiego wywola nic- 
wąłpliwie olbrzymie zainteresowanie 
wśród szerokich sfer naszych Czy- 
telników., 


02) 


Lwów, 22. września, 
Zagadnieniem, które obok budżetu 
i łącznie z nim stanowi najistotniejszą 
część życia gospodarczego danego kra- 
ju, jest jego walnta. W Polsce zagail- 


‘nienie stabilizacji jest o tylo donioślej- 


sze, żeśmy przeżywali już raz stabili- 
zację złotego, ale też i przeżyliśmy 
wielką tragedję jego załamania, Szcze 
gólnie, gdy się weźmie pod uwagę obok 
wszystkich innych momenty natury 


psychologicznej, to dopiero wtedy mo- 


żemy sobie uświadomić z jednej stro- 
ny, jakiem nieszczęściem było dla nas 
załamanie się złoego vy polowie roku 
1925, a z drugiej strony: jakiegoż wy- 
siłku, jakiegoż cudu trzeba było doko- 
nać, by w niespełna rok po załamaniu 
złotego pomyśleć o jego ponownej sta- 
biłłzacji i wykrzesać z naradu tak cięź- 
ko raz i drmgi doświadczonego 


tyle zaufacia, 
| żeby uwierzył w ponowna, stabilizację 
| i żeby uwienzył, że po tej stabilizacji 
i już więcej załamamia ani zawodn nie 
będzie, Omasypiejąc zagadnienie naszej 
waluty poruszę trzy momenty: a) po- 
| krycie kosztowo-walmiowye złotego, 
stojący z tem w związku przyczymo- 


bankowych. 

Pokrycie pyalntowo-kruszcowe, któ. 
re jeszcze w maju 1926 wymosiło zale- 
dwie 126 miłjonóww, 
r. 1926 do 264 malfonów, a we wrześniu 
1927 do 404 miljonów, stanowiąc 50% 


siąc wymieniam, bo jest to móment bez- 
pośrednio przed zrealizowaniem pożycz 
ki stabilizacyjnej, które mialo miejsce 


w październiku. 1927. Styvierdzenie te- 


naliśmy własnemi siłami A zadan:.em 
pożyczki amerykańskiej było stabiliza- 
cię tę uyrmmtować i mtrwalić, Że to 


nia tego dowodem dopływ kapitałów za- 
granicznych, jakiego $wdadkami jestoś- 
my. Bliżej zagadnienia tego nie poru- 
szam, gdyż pnzed kilku dniami wszech- 
stronnie je naświetli p, min. Kwiat- 
kowski. Jakkolryiek w roku ub, deficyt 
naszego bilansu handlowego , wynosił 
380 milj, a w pieryszem półroczu 
1928 r, 563 milj, io ubytek względnie 
spadek pokrycia walutowo-tkimuszcowe- 


Sprawa stawu Chodorowskiego. 


W sprawie lej otrzymaliśmy na- 
siępujące pismo od pp. prof. Dra Ma 
ksymiljana Matakiewicza i Dra Ka- 
rola Pomianowskiego: 

„Wielce Szanowny 
klucze! 

WW. związku z poruszonemi w pra 
sie wydarzeniami w Chodorowie, u- 
ważamy za swój obowiązek podać pe- 
wne wyjaśnienia. które może się przy- 
czynią do uspokojenia opinii publicz- 
nej. 

Towarzystwo Akcyjne Fabryki Gu 


Panie Reda- 


kvu w Chodorowie nabyło wraz z 
gruntami od barona de Vaux, przed 
sześciu laty także i staw, w którym 
złączone jest prawo wodne istnic- 
"jące od przeszło stu lal.  Badaąac 


od dłuższego czasu znawcami, powo- 
łanymi w sprawach wodnych przez 
Towarzystwo Akcyjne Chodorów' i 
znając dokładnie stosunki wodne i hi- 
gjeniczne okolicy stawu, a zwłaszcza 
gminy Qhodorów, uznając 
meljoracji doliny rzeki tugu, na któ- 
rej staw jest założony, zapropońowa- 
liśmy przed rokiem zarządowi, aby 
zasięgnął opinji. wszystkich czynni- 
ków gospodarczych Towarzystwa Ak- 
cyjnego „Chodorów', czy utrzymanie 
slawu w ohecnym rozmiarze jest go- 
Spodarcza koniecznością 1  zwrócjii- 
śmy mu uwagę, że należy przystąpić 
do opracowania projektu prac meljo- 
racyjnych, mających na celu osusze- 
nie dołiny Lugu w okolicy miasta, na 
obszarze, na którym oddziaływa spic- 
rzenie, wywołane śluzą, stawową. 


(Róż musimr stwiertzie że Zə- 


potrzebę | 


rząd Towarzystwa zastosował się lo- 
jalmie do naszych propozycyj, oddal 
bezzwłocznie opracowanie projeklów. 
znanym zaszczytnie Małopolskim Za- 
kładom Meljoracyjnym, Spółka z ogra 
niczoną, odpowiedzialnością we Lio- 
wie, które po roku szczegółowych slu 
djów techmcznych, opracowały proje- 
kty i przedłożyły je Towarzystwu 
„Ghodorów'. Dodajemy, że koszlorys 
tych robót dosięga kwoty zł. 700.000. 

Zarząd Towarzystwa pismem z 
dnia 30. sierpnia br. 13160 zaprosił 
nas do Chodorowa do oceny projektów 
na dzień 31. września 1928 r. Ponie- 
dzenie lo odbyło sic jednak, ze zrozu- 
miałych powodów, tego samego dnia. 
we Lwowiu. 

Konstatutajmy, że Zarząd Fowarzy- 
stwa Akcyjnego „Chadorów” okazał naj 
lepszą wolę do przeprowadzenia popra- 
wy stosunków doliny długu, podł 
©Chodorowem. że opracowany projekt 
odpowiada w zupełności wymogon 
| ieehnicznym i po uzyskaniu zatwier- 

dzenia władz, po przeprowadzeniu do- 
| chodzeń mwodno-prawnych, przy któ- 
| rych strony zaimleresowane będą się 
| mogły wypowiedzieć, będzie mógł być 
| 
| 


oddany do vykonania. 


Prosząc o łaskawe umicszozenie 


lvch słów w cennem pismie Wielce 
Szanownego Pana Redaktora, pozo- 


stajemy z głębokim poważaniem. l 
Dr. Maksymiljan Matakiewicz, prol 
| Politechniki Lwowskiej. Dr. Karol Po- 
mianowski, Prol. Politechniki War- 
szawskioj. 
Lwów, dnia 24. września 1928. 


b) | 


wym knars złotego i c) obieg biletów | 


doszło z koreem | 


zadanie pożyczka spełniła i nadul speł- | 


pokuycia ówczesnego abiegn biletów 
bankowych, Dlatego len właśnie amie- | 


go wymiósł pot koniec czerwca 1928 
79 miijonów zł, a więc zaledwie 1/12 
część deficytu bilansu handlowego. 
Kurs złotego jest tù zagadnienie 
mające doniosły wpływ na całokształt 
naszego życia gospodarczego, a więc 
i ma działalność Banków wogóle a Ban 
ku Gosp, Kraj, w szezegołności. Zogi- 
duienie lo laczy się ściśle z omayyiana 
wyżej kwestją pokrycia kruszcowo”wa- 
Imtowego, Kurs złotego załamał się w 
lipcu 1925, a z końcem grudnia dolar 
stał już zł, 8,30 W chwili upadku rzą- 
du koulicyiinego p. Skrzyńskiego dolar 
doszedł do ał. 9,70, a nawet 10,40. 
Tymczasem 15, maja, a więc w rzecz 
dniu przewrotu nagle złoty się déwi- 
gnal, poszedł w górę, a dolar spadl z 
10,40 ma 10, potom coraz niżej a uod 
sięrpuia, 1926 trwa miezmiennie na po- 


| ziomie zł, 9, względnie według nowego 


go [akitu jest o tyle ważne, że miszbicie ' 
dowodzi, że stabilizacji złotega doko- | 


. terenem depresji walutowej, 


paryłetu zł. 8.90, 

ble każdego ekonomisty polskieg", 
dla kłórego kurs naszej waluty stanv- 
wié musi jeden z manometrów, którym 
mierzy natężenie poszczególnych prze 
jawów naszegu Życia gospodarczego 
zjawisko lo musi słanawić przedmiot du 
zogo zainteresowania, boć przecież kraj 
będący w okresie przewrotu musi być 
Waluta 
takiego kraju musi upadać, bo gielda, 
to najyrażliwszy sejsmograf, notujący 
nie lyfko istniejące, ale nawet zbliża - 
jące sią zaburzenie czy inne gwałtowna 
zmiany. Dlaczegóź więc wbrew wszel- 
kim przewidywanioem złoty 15, maja 
1926 poszedł w górę? Na to pyłłamiu 
odnowiomy później, 

Stabilizacji naszej waluty jest to 
jak gdyby symbol stabilizacji życia we- 
wuętrznego Polski, jakiej świadkami je 
steśmy od dwóch lat, Doniosłości te; 
słalpilizach dla życia | gospodamczego 
nie potrzebuję uzasadniać. Stanovyi onu 
niezbędny warunek. każdego rozwo 
życia gospodamczego. Te też, gdy sobie 
uświadomię, że w ciągu pierwszych 
ożmiu lut naszego państwowego islnic 
nią, zmienił się rząd 

piętnaście razy, 
io mimowoli nasuwa, mi się uwaga, że 
gdyby w jakicmś gospodarstwie rolnem 
czy przedsiębiorstwie fabrycznem zmie- 
nił się rządca czy dyrektor tyle razy, 
loby le przedsiębiorstwa musiały zban- 
krwowąć i dopatruję się ta wyjątkowej 
Boskiej Opatrzności w tem, że jednak 
Polska to wszystko szczęśliwie prze- 


j żyła, 


Poduieść wreszcie należy, że ubie 
biłetów bankowych, który w maju 
1926 r. spadł do 413 milj, wzrósł 
a końcem 1927 do 1003 milj, a z koi- 


| sem czerwca br, do 1184 milj., a więc 


wzrósł prawie trzykrotnie. 
m mm 


Kronika gospodarcza. 


(md) Import dziczyzny do Niemiec, W 
Niemczech środkowych  konsumeja dzi- 
czyzny jest znacznie większa, aniżeli jej, 
podaż. — Eksporterzy niemieccy musz: 
więc dziczyznę sprowadzać z zagranicy. 
Obecnie szukają oni kontaktu z Polską, 
która może im duże ilości dziczyzny do- 
alarczyć. f 

(md) Sowjety zaciągaja nawa pożycz- 
kę. Prezydjum centralnego Komitetu wy- 
konawczego Związku Sowjetów postano- 
wilo zaeciągnać nową pożyczkę wew. 
nętrzną. Pożyczka ma wynosić 300 mwi- 
tjonów rubli i ma być oprocentowaną na 
11 proc. Czas amortyzacji pożyczki wy- 
nosi 10 lat, 

EZ 


Ze sportu. 


i WIELKA 
Lwów, 23 września. 

(ns) Dnia 30 bm. po raz czwar- 
ty z rzędu walczyć będą kolarze na- 
si o „Puhar! wędrowny „Gazety 
Porannej". 

Gdy przed trzema laty przystę- 
powaliśmy do zorganizowania 
„I-go biegu kolarskiego", przyświe- 
tal nam cel podniesienia sportu ko- 
larskiego, który na terenie naszym 
w. lalach powojennych zastygłi w 
martwocie, z powodu braku popar- 
cią, środków i inicjatywy. 

Dziś po latach trzech, gdy 

„Bieg kolarski“ 
o nagrodę „Gazety Porannej* ma 
już swą ustaloną tradycję, z dumą 
spoglądać możemy na dzieło nasze, 
w pełnem przeświadczeniu, że za- 
kreślony sobie cel osiągnęliśmy! 
Kolarstwo lwowskie 
pobudzone nową inicjatywa. ru- 
szyło wreszcie z martwego punktu 


LJ H 
H:smonza nis staje 
przeciw C arnym. 
Dobrowolna rezygnacja z dwu 
punktów. 

Lwów, 23 września. 
W Twowskim 
wym panowało od dni kilku żywe 
poruszenie, wywołane nową aferą 
Hasmonea - Czarni - Liga. Jak wia 
domo, Hasmonea  zaprolesiowala 
przeciw wyznaczeniu jej rozgrywki 
z Czarnymi na 23 bm. ze względu 
na przypadające na dzień nasiep- 
ny uroczyste święło pojednania. — 
Protest swój rac ywowala Iasmonca 
taktem, że mając kiiri graczy za- 
miejscowych, nie jest w stanie, z po 
wodu zapadająccgo już w niedzicię 
wieczorem uroczystego Święta, ze- 
brać drużyny. Zarząd Lig: nie przy- 
chylit się do prośby „biało-niebie- 


skich“ i nakazał bezwarunkowo ro- | 3 f P 
zentanta! Zawody są najlepszym śrođ- 


zegrać zawody w niedzielę przedpo- 
udniem, pod zgrozą utraty punk- 
tów. Czarni otrzymawszy anaiogicz- 
ne zaw'adomienie, poczynili wpraw 
dzie, jako gospodarze, wszelkie przy 
gotowania, niemni.j jednak niu 
mieli pewności. czy zawody dojdą 
do skutku, gdyż w łonie Iasmonei 
wyłoniła się silna opozycja przeciw 
zarządzeniu Ligi, «ti? w danym 
wypadku w samej rzeczy nasuwać 
musi bardzo poważne zastrzeżenia. 
Do wczoraj wieżta'em sprawa 
była zupełnie niejasna. Po mieście 
krążyły najrozmaitsze nogłoski, mó- 
wiono nawet że Hasmonea nosi się 
z zamiarem zrezygnowania z dalsze- 
go udziału w konku 'encji ligowej. 
W rzeczywistości Zarzą:l „bialo - nie 
bieskich wstrzymał się o oslatecz- 
ną decyzją, czekając na rezultat mi- 
sji p. Schargla, który udal się do 
Warszawy, by w ostatniej chwili 
wpłynąć na Zarzad Ligi w kierunku 
anulowania zarządzenia rozgrywki. 
Misja p. Schargla nie data pozy- 
tywnych rezultatów. Zarząd Ligi 
stał lwardo przy powziętej decyzji. 
Jak się w ostalniej chwili dowia 
dujcmy, Zarząd Hasmoxnei zdecy- 
dował się wobec takiej sytuacji nie 
wystawić w dniu dzisiejszym dru- 
żyny przeciw Czarnym, i oddać im 
temsamcm, dobrowolnie dwa punkty. 


świalku sporlo- ; 


m ZNACZ 0 00 


olarski „Gazely Pi 


GAZETY 


PUHAXNA 


lanng 


ATRAKCJA SPORTOW A PRZYSZŁEGO TYGODNIA 


i rozpoczął się stopniowy renesans, 
którego świadkami jesteśmy obec- 
nie. Powiększyła się ilość organi- 
zacyj kolarskich, wzrosła liczba 
jeźdźców, podniósł się poziom za- 
wodników, jednem słowem: oży- 
wiło się tętno życia kolarskiego, 
rokując na przyszłość najlepsze na- 
dzieje. Dalecy jesteśmy od lego, by 
uzurpować sobie wyłącznę zasłu- 
sę szczęśliwego stanu tego. Nawet 
najdalej idąca inicjatywa spalila- 
by na panewce, gdyby niec na- 
trafiła na podatny grunt. Wrodzo- 
na ambicja lwowskich sportow- 
ców, ofiarna praca jednostek, en- 
tuzjazm tej naszej kochanej lwow- 
skiej publiczności, były tymi czyn- 
nikami, które pozwoliły lwowskie- 
mu kolarstwu rozpocząć mowa erę. 
Do ostatecznego celu — doskonało- 
ści, droga jeszcze daleka. Kolar- 
stwo nasze tylko zwolna krok za 
krokiem zdobywa sobie utracone 


pozycje, zanim zajmie ono dawne 
stanowisko upłynie jeszcze wiele 


czasu, poświęcić przyjdzie , sporo 


| ZE SPONE, 


energji i pracy. Wierzymy jednak, 
że przy wspólnym wysiłku uda się 
osiągnąć zakreślony cel i kolarze 
lwowscy zajmą we wielkiej naszej 
rodzinie sportowej jedno z najpo- 
czestniejszych miejsc. 

„IV-ty bieg kolarski“ 
„Gazety Porannej*, ma — podobnie 
jak uprzednie biegi — za zadanie 
werbować sportowi  kolarskiemu 
nowych zwolenników. Wyprowa- 
dzając kolarzy z odległych szos 1 
dróg na ludne ulice miasta, dajemy 
możność najszerszym warstwom 
ludności zapoznać się bezpośrednio 
który zagranicą liczy 
dzisiaj selki tysięcy członków. Sport 
kolarski we Lwowie poczynił w o- 
statlnich latach znaczne postępy, 
dobry jego rozwój zależny jest w 
znacznej mierze od ustosunkowania 
się doń lokalnego społeczeństwa. 
Pozyskać sporlowi kolarskiemu no- 
wych sympatyków — oto zadanie 
IV-go biegu kolarskiego „Gazety 
Porannej '! 


usłana via nowy rekord P:is:i w pchnięsiu kulą. 


OBIECUJĄCY POCZĄTEK ZAWODÓW L. ATLETYCZNYCH, — 
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POP. ROZEGRA SIĘ WALKA O MISTRZOSTWO POLSKI W PFIĘCIOBOVU, 
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Lwów, września, 

W dniu wczorajszym .rozpoczęły się 
zawody w dziesięcioboju międzykluko- 
wym o nagrodę wędrowną LKS. Pugoń, 

Niepeyyna pogoda odbiła się natu- 
ralnie na frekwencji widzów, lo też wi- 
downia wykazywała potężne luki. Wig- 
gej niż luki na widowni niapokoić mu- 
si skromny wdział zawodnóków, Udo- 
rzał nas przedewszystkiem fakt, że 
ILKS. Czarni mimo licznych zgłoszeń 
ograniczył się jedynie do jednego repie- 


kiem do pobudzenia ambicji, w też klu- 
by powiiny skwapliwie korzyskać z 
każdej nadarzającej się sposobności, 
których we Lwowie nie mamy znów 
tak wiele. 

Program wczorajszy obejmował: 
skok o tyczce, biog 100 mtr,, pehnięcie 
kulą, skok w wyż i bieg na 5000 mtr, 
Wyniki osiągnięte w poszczególnych 
punktach były w porównaniu z czolo- 
wymi wyczymami słabe, Wyjątek sta- 
nowi kula, W dyscyplinie tej doszlo do 
zaciętego pojedynku pomiędzy Puchal- 
skim (Pogoń) a Cejzikiem  (Polonja- 
Warszawa). 

Zsyycięstwo przypadlo ostatecznie 
Lwowianinowi, który doskonałym wy- 
nikiem 43,15 mir, wykazał ponownie 
swe wielkie walory. Puchalski w yko- 
rzystując doskonałą swą formę, zgłosił 
z mieisca próbę pobicia rekordu w 
pchnięciu kułą oburącz Ku wielkiej 
radcści widowni próba się powiodła i 
utalenlnyany * zawodnik Pogoni usta- 
nowi? rzutem 24,82 (13.15 -|- 11.67) 

nowy rekord Polski, 

Oficjalne uznanie rekordu zależne 
jest od skontrolowania ciężaru kuli, któ- 
ry nie dał się bezapelacyjnie ustalić z 
powodu braku odpowiedmiej wagi, 

Publiczność składała się przeważ- 
nie z młodzieży szkolnej, O ile może- 
my ją pochwalić za entuzjazm, jaki wy- 


` 


kazuje dla sprawy, lo z drugiej strony 
zmuszeni jesteśmy  mapiętnować Za- 
chowanie sie jej wobec niektórych za- 
wadników, Ironiczne uwagi, oraz „pe- 
szenie” krzykami świądczy o zupełnym 
braku knitury sportowej, Zasady spor- 
lu są nienarnmszalne, a nakazują one 
zachowanie pelnego dżentelmeństęya 
nawet wabee mniej sympatycznego 
„pszeciwyiikka”. Kto się na to zdobyć 
nie rclrafi, nie może też pretendować 
Ao miana sporiowca! 

W punktacji ogólnej prowadzi Po- 
gai, klóru zrezygnować musiała. z u- 
fziału Barana i Smokulskiego, biorą- 
cych udział w mistrzosłyyach armji. Za 
rospodarzami kroczy AZS. 
(Warsz.), Czarni i Polonja (Przemyśl), 

W dmim dzisiejszym 
odkędzie się kulminacyjnjy punkt pro- 
gramu, ti. 
waika o miztrzostwo Polski 

w pięcioboju, 
oraz zakończenie dziesięcioboju między- 
klubowego, Warszawa posiada w Gej- 
ziku silną broń, to też patrjoci łwow- 
zey z naprężen'em śledzić będą walkę 
„asa Polen: z lubylcami, 

Zwwudy dzisiejsze rozpoczynają się 
o 2.30 popoł. i zapowiadają się b, cig- 
kawie, Dla wygody publiczności zain- 


sialowane megafon „Gaumont, uży- 
czony  organizatcrom bezinteresorynie 
przez powyższą firmę, 

Wyniki szczegółowe: 

Skok o tyczec: 1) Rzepka AZS. 
Lwów 2.85 miro, 2)  Dubena (Pog,) 
2.30. 

Bieg 100 mtr, 1) Wójcik (Pog) 


12.1.2) Podsto'ski (Dror) 12,1, 8) Woj- 
Banow'cz (AZS,) 12,2, 4) Dubena (Pog.) 
12.5, 5) Drużbisk Pog.) i Mund (Dror) 
JE 

Pobnięcie kulą: Puchalski (Pog.) 
13.15, 2) Cejzik (Polonja, Warsz, 
1808. 3) R'edl (Pog) 11.285, 4) Cena 


J 


Polonja | 
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(AZS, Lwów; 10.99, 5) Wójcik (Pog) 

10.915, © Pepkowski (Polonja, Prze- 

myśl: 10.28, 7) Dubena (Pog.) 10,03. 
Poza konkursem ustanawia Pu 


, chalski nowy rekord Polski vy pchnię- 


ciu kulą oburącz: 2482 (13,15 -+ 
11.67). 

Skok w wyż: 1) Dubena  (Pog) 
168. 2) Wojnarowiez (AZS.) 162, 3) 
Drużbiak (Pog.) 162, 4) Wójcik (Pog) 
162, z powodu komłuzji nie skacze da- 
lej, 5) Postępeki (Czarni) 157, 6) Rzep- 
ka, (Ave) Ji 

Klasyfikacja drużynowa: 1) Poguń 


5,5 pkt... 2) AZS 19 pkt, 3)  Dror 

ILS pkt, 4) Polonii-Warsz, 5 pkt, 5) 

Uzarbi 2 pkt, 6)  Polonja-Przemyśl 

1 pkt N, S. 
mema amen (J aria 


WYŚCIGI KONNE. 
Niedziela, 23. bin. 

T. 700 zł. Gonitwa płaska dla koni pół 
krwi. Dyst. ok. 2400 m. Zapisani: Man- 
cuszka, Połish, Puszta, Mista, Wicher. 
Nasze typy: Wicher, Puszta. 

1T. 4000 zł. Nagroda Jerczowiec. Go- 
nitwa płaska dla koni arabskich. Dyst. 
ok. 2800 m. Zapisani Kaby, Aghil, Koral, 
Tęcza, Flisak. Nasze typy: Tęcza, Aghil. 

IH. 1000 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 
ok. 2400 m. Zapisane: Kirkes, Czajka, Ko 
chany Xiąże. Nasze typy: Kirkes. i 

IV. 3000 zł. Nagroda Sahiby. Gonitwa 
płaska dla koni arabskich zapisanych do 
działu I-go P. K. S. K. A. Dystans ok. 
1500 m. Zapisane: Dywersya, Watacha, 
Branka. Nasze typy: Dywersya. 

V. 1000 zł. Gonitwa z przeszkodami. 
Dyst. ok, 3600 m. Zapisane: Donese, Cc- 
tynja, Czajka, Bianka, Bauernbua, Ko- 
chany Xiąże, Fortuna, Aida, Nem Sabat. 
Nasze typy: Neim Sabat, Cctynja. 

VI 1000 zł. Gonitwa płaska dła koni 
wszelkiego pochodzenia. Dyst. ok. 2400 
m. Zapisane: Maskarada, Pex-ball, Far. 
sa. Nasze typy: Farsa. 


— [m 


GIEŁDY. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

| Lwów, 22. września. 

Poza (ransakcią w owsie, zastój w obro- 
tach gieldowych. 

Poza Giełdą skromne 
nicy, życie i jęczmieniu. 

Ceny naogół utrzymane. Tendencja u- 
słalona, usposobienie spokojne. 


obroty w psze 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 22. września. (Tel G. P) 
5 pre. pożyczka dolarowa 81, 5 pre. po- 
życzka konwersyjna 67, 5 pre. pożyczka 
kolejowa. 1926 61.15, 6 pre. pożyczka dola- 


rawa 86 i pól, 40 pre. pożyczka kolejowa 


108, 8 pre. Listy zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 
8 pre Laisły zast, Bku Rolnego 94, 4 pre. 
pożyczką inwestycyjna 124 i pół. 

Walnty i dewizy. Belgja 123.62, Holan: 
dja 356.66, Londyn 48 1/4, Nowy Jork 


8.88, Paryż 34.75, Praga 26.36, Szwaj- 
carja 171.18, Wiedeń 125.19, Włochy 
40.53. 

Warszawa, 22. września. (Tel G. P.) 


Bank Dyskontłowy 1384 i pól. Bank Polski 
178, Spiess 180, Elektr Dąbrowa 88, Cho- 
dorów 200, Warsz Tow. cukr. 64, B.: Ma- 
lopolski 26 3/4, Węgiel 104 i pól. Lilpop 
40 i pół, Ostrowiec 109, Rudzki 32, Stara: 
chowice 52. 


GIEŁDA ZGRYCHSKA 

Zmrych, 22. września. (Tel. G. PJ) Pa: 
ryż 20.30 Londyn 25.20 3/4, Nowy Jork 
519 3/4, Belgia 72 1/4, Włochy 27.58 1/. 
Hiszpana 85.85, Iłolandja 208.40, Beriin 
128.78, Wiedeń 78,15, Salokholwn 
189.02 i pół, Oslo 138.57 i pół, Kopenhaga 
138.57 i pół, Sofja 3.75, Praga 15.40. War- 
szawa 58.22 | pól Budapeszt 90.59, Bia- 
logród 9.12.80, Ateny 6.73, Konstantynopol 
2.69, Bukareszt 3,15 3/4. Helsingfors 13.09, 
Buenos Aires 218 i pół. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 22. września. (Tel. (i. Am- 
stergam 284.21, Belgrad 12.45 1/4. Berlin 
168.97, Bruksela 98.50, Budapeszt 125,56, 
Bukareszt 4.30 1/4, Kopenhaga 188.95, Ian 
dyn 43.89 1/8, Madryt 117.20,  Medjolan 
37.09, Nowy Jork 708.85, Oslo 188.95, Pa- 
ryż 27.68 5/8.Praga 21. Sofja 5.90,6, Szick- 
holm 189.55, Warszawa 79.75, Zurych 
136.38, Amerykańskie 705.90, Niemieckie 
168.70, Jugosłowiańskie 12.44, Czeskie 
20.97 1/4, Węgierskie 125.51, Regta majo- 


p 
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wa 0.755, Renta lulowa 0.706, Bank Malo- 
polski 0,21, Bankverein 26, Bodenkredil 
111, Kreditanstalt 59 i pól,  Analobank 
26.90, Kompas (0.88, Merkurv 22 i pól 
Czerniowce 8l, Austr. kol. państw. 25.75, 
Goleszów 3038, Cement 111 i pół, Browary 
168, Adpiny 43.25, Krupp 10 i pół, Poldi 
Hütte 172, Rima 129.70,  Siersza i4 1/4 
Zieleniewski 111, Tanto 8.60, Karpaly 
zm, Galicja 67, Nalla 68.10. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż. 22. września. (Tel G 
dym 124.15, Nowy Jork 2600 
305 1 pół, Hiszpania 4238, Wlochy 
Szwajcaria 492 
landia 1026 i pól, Norwegja 682 i pól, Szwe 
cia 684 i pól. Praga 76.  Tumunia 15.55. 
Niemcy 610. Wiedeń 360, 


P.) Lon- 
Beleja 
13380, 


Kącik radjoewy. 


PROGRAM AUDYCJI KADJOWYCH. 
Niedziela, 23. września 1928. 

Warszawa (1111) 17.00 Koncert popu- 
larny. Wykonawcy: Orkiestra pod dyr J. 
'Ozimińskiego, T. Mankiewiczówna _ (so- 
pan) 18.50 Odczyt p. t. „ldea demokra- 
tyczna w Stanach Zjednoczonych Ameryki 
Półn.'. 19,45 Odczyt „Wielka wystawa ra- 
djowa w Berlinie". 40,80 Koncert z udzia- 
„Jem orkiestry P. R. T. Wierzbickiego 
(bas). 22.05 P. A. A. 22,30 Muzyka lekka 
z dancingu „Oaza“. 


Kraków (566) 19.30 Odczyt p. t. „Pra- 
wa © Rasputinie | — wpływ Raspulima na 
politykę rosyjską. 20.30 Koncert Mać 
niczny rohotniezaj orkiestry „ojnał” mal 


[URODONAL 


M0GZ0W2Z90 


polecany przez 
Profesora 
Lanceleaux 
byłz:go Prezesa 
Akademii 
Medycznej 


Poniewzż URODONATL rozpuszcza kwas MOCZOWY. 
Generalna Reprezentacja: Warszawa, Fiedry ' 
Prawdziwy URODONAŁ tylxo z p lską i francuską etyk'etą, 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 


ANITRA 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIE 
ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


Jeniu. 


— 


ren 


i pół, Danja 682 i pół, Ho- Í 


znakomicie udelikatnia ręce. 
Żądać wszędzie. === 
LABORATORIUM ST. GÓRSKI, 


e WODE AENT 


ŻĄDAJCIE ZAW $ZE 


VICHY CELESTINS 


z marką Wwichy-jotat 
woda bezwzglednie naturalna 
-"zerpana w Vichy pod kontrolą Rządu Francuskiego 


+ WYSTRZEGAJCIE SIĘ 


wód przygotowanych sztucznie mianujących 
się nieprawnie VICHY 


„GAZETY PORANNA“ 


ATASOIE ew: ZadAPMA 


W Walewskiego z udzialem p. dle- 
„BU Muzyka 


uyr 
leny Łowczyńskiej (5piew). 22 
taneczna. 

Poznań (3174) Katowice (422) Wilno 
G30) 2U.80 Transmisje koncertu wieczor- 
nego z Warszawy. 2.30 Muzyka taneczna. | 

Królewiec (308 19.00 Audycja ku u- 
czczeniu Mlabunda. 20.05 Koncert orkiestra! 
ny. 22,30 Muzyka taneczna z Berlina. 

Wrocław (322) 19.45 Wrażenia z pod- 
róży od Leningradu do Moskwy. 20.30 Wie- 
czór muzyki operowej. Solista Leo Weith 
(barytin). 2.30 Dancing. 

Lipsk (366) 19.30 „Sprawy miłosne” 
jednoaklówki Ungera. 21.00 Solo fortepia- ; 
nowe. 22,30 Muzyka taneczna. 

Tulaza (391) 21.25 Walce Lehara. 21.35 
Damcig. 22.00 Solo mandolinowe. 
Hamburg (394) 20.00 Wesoły wieczór mar 
śż0w 1 pieśni. (Orkiestra, chór). 

Frankfurt (428) 20.30 Koncert kw artelu 
smyczkowego Amara. (Beethoven, Haydn, 
21.30 Koncert kompozyłorski J. Schu- 
manna (fort.) 

Berlin (484) 20.30 Wieczór muzyki o- 
peretkowej. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 11.00 Koncert wiedeń- 
skiej orkieslry symfonicznej. Solistka Ani- 
la Ast (skrzypce). W programie ulwory 
Boothovena j Wagnera. 19.14 $onala Bort- 
kiewicza ma wiolonczelę i tort. 20.05 „List“ 
sztuka w 3 aktach Maughana Na zakończe 
nie audycji: Jazzband. 

Monachjnm (535) 19.45 „Hrabina Ma- 
rica‘ operetka Kalmana. 


Podagra 


DYłOŚĆ 
Reumatyzm 


ArDrio- 
ŚCIETOZA 


Zatruty kwa- 
sem moczo- 
wym, toriu- 
rowany bó- 
lami, może 

być uratowa- 
nym ty ko 

prze: 


, tel tou 73-55. 


EEEE 
krem idealnie ude- 
k likatnig, matuje | INSETujGi. w 
cerę. — Niezbędny środek toaletowy | j 
w każdym domu. — Konieczny po go: ; Gazecie D 
KREM LANOLINOWY ' Poranne j | 


WARSZAWA 


= NAPY Wn 


ZANE 


2- września 1928 


Poleca 
tylko 


Poniedziałek, 24. września 1928. 

Warszawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17,00 Program dla dzie 
ci. liecylacja bujki p. L „Jak Szurak wy- 
prowadził psu Brysia w pole”. 
misja muzyki lekkie z restauracji „Karol 
Ańlbert'j 19.80 Lekcja języka francuskie- 
go. 20.30 Koncert wieczorny. 
1. 32.20 Komunikaly. 

Poznań (344) Wilno (430) Katowice 
422) 20.30 Transmisja koncerlu wieczorne- 
go z Warszawy. 

Kraków (566) 
stom parkunentar ny 
— Blok Narodowy! 
francuskiego. 20.30 Koncert 
Warszawy. 22.00 Komunikaty. 

Królewiec (303 21.00 Koncert kwarleiu 
smvyńczkowegu paśw. 
Beelhovena. 2,156 Muzyką lekka- 

Lipsk (366) 20.15  „Spiąca królewna”, 
słuchowisko w 38 aktach Rosenthala. Mu- 
zyka Humperdincka. 22.30 
meczna. 

Stuttgart (380) 20,00 Transmisja z ope- 
ry frankf. „Madame Butterfly“, opera Pucci 


125 Odczyt p. b. ek 
wspólczesnaj Francji 
19.30 Lekcja, języka 
wieczorny Z 


niego. 23.30 Muzyka taneczna. 

Tuluza (391) 21.00 Wyjątki z opery 
„Iatst” Gounoda, 22.00 Tańce wiedeń- 
akie. 


Hamburg (394) 20.00: Transmisja do 
Koenigswusterhauscn. „Kater Lampe“ ko: 
wedja w t aktach liosenowa. 

Vrankfnrt (429) 20.00 „Madame Buller 
fly" opera Pucciniego. 

Sztokholm (454) Motala (1380) 20.15 
Koncerf nadworne; orkiestry symfonicznej 
a udziałem skrzypka G. Turicchi'ego (Rossi 
ni, R. Strauss). 

Langenberg (468) 19.00 Transmisja ope- 
ty Kolońskiej „Aida“ opera w 4 aktach 
Verdiego. 

Berlin (484) 19.30 „Samson i Dalila" o- 
vera SŁ Saensa. 

Wiedeń (517) 20.05 Koncert art. opery 
Mieczysława Sałedkiego (Arje z“ oper), 
20.30 Wieczór Beethovena. Koncert orkic- 


siry Filharmonji Wiedeńskiej. Dyr. Franz 
Schalk. 
4 POMOG LEKARSKA, 


Dr. Anna Kogutowa 
wróciła i przyjmuje 
w chorobach skórnych, wen i kosme- 
tyce lek. od 3—5 popoł. e 
ul. Friedrichów 8. 


SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCHI, 
R. Sekund. Państw. Szpitala Powszechnego 


Dr. FRISCH- SAWICKA 


rdvnuie dia kobiet od 2—5. Wsowa 1. 


Specjalista chorób wenery- 
cznych i skórnych 


Dr. l. MUN b. sek. azpit wiad- 


i lwowsk. 


ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
9-1. Lwów, ASNYKĄ 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiei). Tel. 49- 01 


n.tytut Roe igenalogiczny 


Dia harmia, lan pa kwarcow :. 


Dr. IZYDOR KAMERSGLMNA 


€A BOR, UL LWOWSKA 2 


15.00 Truis- | 


22.05 P. A, | 


utworom Mozarta i | 


Muzyka ta- j 


|| —— 


; nym przez Ministerstwo W. R. 


Gracka Fabryka Wagonów i Maszyn | 


z kompresorem i bez kompresora 
od 30 KM. wzwyż. i 
Pierwszorzędne referencje, - Szybka dostawa. 
Bezpłatne kosztorysy przez: 


Ge er ine Frz dst wicies o ra calg Polską 


Alfred Eisinger 


Kraków, Sudercka 2. Skrytka k wa 310. 


Nr. 6631 
w 


Nieprzem ' kalue in erękając? na oryginalniejszych fasonó 


Pierwsza Wytwórnia P.razoln cza LWÓW, 


UL. KAZIMIERZOWSKA 4 L piętro. 


Uwaga na Nr. domu. 


Speejansta chor. skór, wener. i kosmei. 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b. długoletni lekarz (asyst.) klinik Der- 
matolog. w Berlinie, Pradze i Wiedniu, 
wrócił z zagr. i ord. od 9-1, 8-7. Pl: Ma- 
rjacki 10 li. p. u wejście ul. Sobieskie- 
Tel: 51-68. 7213-8 

EE NiE SEPARATKOWE. 


NAUKA I WYCHOWANIE. 

10 proszy za wyraz. 
Zarejestrowane przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Krakowskiego reskryptem F- 
3288/27 z dnia 6. VIII. 1927, zatwierdzo- 
S 
KURSY MATURYCZNE I DOKSZTAŁ.- 


CAJĄCE 
ść 


Kraków, ul. Stndencka 14, I p. 


przyjmują wpisy na no- 
wy rok su.kolny 1928-23. 


KURSY OBEJMUJĄ: 

1. Kurs mainryczny półroczny do mat: 

w lutym 19829, jednoroczny i dwuletni 

wszystkich typów gimnazjum. 

2. Kurs niższej szkoły średniej w za: 

kresie 4 klas. 

3. Kurs Seminarjnm nauczycielskiego. 

4. Analogiczne knrsy pisemne wszyst- 

kich typów gimnazjum, 

Uczestnicy kursów pisemnych otrzy- 
mują co miesiąc, oprócz całkowitego mha- 
ierjału naukowego t. j. skryptów, wskazó- 
wek i programów, tematy z 5-cin głów- 
nych przedmiotów do opracowania: 

Na kursach „Wiedza“ udzielają nauki 
tylko najwybilniejsze siły fachowe kra- 
kowskich zaklaądów średnich od 5—6 go- 
dzin dziennie. 

Wszystkie potrzebne 
dyspozycji uczniów (-nic). 


podręczniki do 
6103-7 


RUTYNOWANA bona poszukuje posady 
do 1-go dziecka na cały dzień. Listy do 
Administracji pod „R. M.* 7926 


ECOLE FRANCAISE 


Batorego 34. 
BUCH`LTERJA, stenografja, nauka 
pisania na maszynach, kursa ję- 

P> Obare 


lursy samochodowe 


inż Aleksandra Juhrego 
Lwów, Kopernika 54. Tel. 194, 
Kursy 


zawodowe 


i amatorskie 


Nauka w zamkn'etych komp etach. Do- 

bå: 'owerzystwa. Sale wykładowe, war- 

sz aty i g raże sa miejscy. Wpry co- 

dziennie. Informacyj i p ogramów udzie a 
7 rzad Kursów. 


dawniej 


$. WEITZER, GRAZ 


„GAZETA PORANNA” z dnia 24. wrzesnia 1928, 


Str. 15 


KORESPONDENUJA. 
12 groszy za wyraz. 


PANA F. S. proszę, by raczył pofatygo- 
wać się dnia 24 o 6, miejsce to, które 
wyznaczone w liście do mnie, dobrze? 


7933 
| WOLNE FOSADY. 
10 groszy za wyraz. 
KOLPORTERÓW do rejonowej dostawy 


gazet, uczciwych, dobrze poleconych, 
z kaucją lub poręczeniem do 1G00 zł. 
przyjmiemy od zaraz. Wynagrodzenie 
zł 200.— muyesięcznie. Zgłoszenia To- 
warzystwo „Ruch“, Zielona 6. od 8—1. 


7842-2 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe, koresponden- 


cyżne prof, Sekulowicze, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kurma wyuczają listownie: 
buchaltenii, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej.  stenografji. 
nauki handlu, prawa, kaligralji, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, angie! - 
skiego, francuskiego, niemięckiego, pil- 
sowmi (ortogratji). Fo ukończeniu świa- 
dectwo. Żądajcie nmspełrtów. 7505-2 


KUTYNOWANEJ mundantki, biegłej nu 


szynisiki, poszukuje kancelarja adwo- 
kacka Kraszewskiego 15 parter od 
12—13. 7940 

= = 4 


POSZUKUJE SIĘ stenotypistki (ty) pol- 
sko.niemieckiej na 14dniowe zastęp- 
stwo. Zgłoszenia do Administracji pod 
„Słenotypistka”. 7943 


POSZUKUJE SIĘ panny do biura ze zna- 
jomością stenografji, 
szynie i 
wych. Zgłoszenia Pantechnika Lwów 3. 
Maja 27 II. P- 7946 


POSZUKUJE SIĘ agentek, 
miejscu i na prowincję do rozsprzedau- 
ży nowoczesnych artykułów. Zgłosze- 
pa „Pantechnika” Lwów 3. Maja 17, 

Sp. 


RETUSZER rutynowany obeznany 
z wszelkiemi robotami fotograficznemi 
szuka posady tylko we Lwowie. Przyj- 


muje też zlecenia du domu. Zgłoszenia : 
7854-2 | 


Raber, Klonowicza 3. 


ABSOLWENTKA gimnazjum poszykuje 
praktyki w aptece.  Zgłoszenią pud 
„Praktyka“ do Admin. „Porannej'. 


BUCHALTER - KILANSISTA, orpawizatoż, 


rzeczoznawca sądowy, z długoletnią 
praktyką w przemyśle, handlu i rol- 
niotwie, 
sławą o podatkach ekarbowych, possu- 
koje odpowiedniej posady. Zgłoszenia 
do Administracji „Gazety Porannej'" pod 
T. 5148. 7781-6 


EKONOM, lat 15, energiczny, dobry go- 
spodarz, chlupbne świadectwa szuka po 


sady na 
Łaskawe 
„p. Podburz koło Sambora. 


POMIESZKANIE trzypokojowe z kom- 
tortem į lokat frontowy na pracownię 


zaraz do wynajęcia. Tkącka 39. Dom 
'Foczyskiego. 7762-3 


MIESZKANIE trzy i cztero pokojowe z 
wszelkim koinforiem w nowo wybudo- 
wanej kamienicy zaraz do wynajęcia. 
hnieniem właściciela udziela informa- 
cji adw. Urich Rynek 35. 7941- 3 


STAJNI, wozowni, lub magazynu poszu- 
kujemy. Zgłoszenia: „Postęp“, Zybli- 


kiewicza 5. 7931 
KUPNO 1 SPRZEDAZ. 
12 groszy ZA wYcaz. 

bOGI 2-miesięczna rasuwe do sprzedania 
(wódecką 2 b. M. p. 

MATERACE z morską Lrawą, 3u l. 
denne 75 zl, przerodiónie maszynowo 
maz dezinfekcia 10 zł. Wkłady drucia- 
16 20. Fabryka ZAKS, Łyczakowska 182. 

7390-6 


ordynarję zaraz lub później. 
zgłoszenia Łacny, Bystrzyca, 
791.7-2 


MIGSZKANIA, SKLEPY. 


10 proszy za wyraz. 


pisania na ma- | 
prowadzenia ksiąg handlo- 


agentów w | 


7932-2 | 


POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


też j 


7849-2 


obznajomiony dokładnie z u- : 


e PA mmmn 


Księgarnia 


Zaktzdu Narodowego im. 0sol skich 


Wa Lwowie - pi. Halicki 12a. 
Tel. Nr. 32-69. Konto P. K. O. 153.154. 


FOSIADAĄ NA SKŁ - DZIE: 
Wszystkie publikacje, Wydawnictwa Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich, Podrzczniki szkolne dla szkół powszechnych, 


średni th, zawodowych i akademickich. 


Książki pomocnicze i metodyczne dia P. T. Nauczycielstwa. 

Bogato zaopatrzony dział wszelkich wydawnictw naukowyc?. 

Dział belętrystyki polskiej i obcej, zwłaszcza francuskiej 
uzupełniamy stale wszelkiemi nowościami. 

Dział wydawnictw sportowych. 

Książki dla dz eci i młodzieży dobierane starannie. 

Wydawnictwa luksusowe w pięknych oprawach. 

Księgarnia Przyjmuje prentumesaty ua czasopisma polskie 
i zagraniczne, 

Wszelkie zlecenia załatwia szybko i dokladnie. 

Katalogów dostarcza vezpłatnie. 


Wyłączna sprzedaż dykt olchowych iso- 


brycznych i na dogodnych warunkach 


j L R adi | 
POLECAJĄ Bracia GELBERG Lwów, Panieński 19. 


ia WIAJĄCO NISKICH CENACH, wytwarza 


ZNĘ © także z dostarczonych materjałów pod kiero- 


wnietwem wybitnych i doświadczonych sił. 


) i E L i 


„SZWALNIA GENTRUM“ Lwów. pl. Bernardyński 17 


Odznaczony złotym medalem 
| na konkursie wystaw firm 
DOM JEDWABIU 


Luóu. ul. Kaz mierzowska 31. - Tell, 00-72. 


poleca: Jedwabie i Aksamity 
najlepszej jakeści po najniższych cenach. 


snowych marki „OIKUS* po cenach fa- | 


ga! 


MĘSKĄ i DAMSKĄ ŁADNĄ IPO ZADZI- | 


GOŁĘBIE „Rysie polskie” oraz maszyną 
do pisania zaraz do sprzedania. Wia- 


domość ul. Akademicka, 1. 24. I. p. 
— PREZES ganek na lewo. 7878-2 
DOM, ogród, 220 sażni parcelę, sprzedam. 
Pijarów 64. 7739-2 
FORTEPIAN „Heitzmann* znakomity, 
prawdziwie kupującemu — sprzedam 
korzystnie. Kopernika 26. Skleniarski. 
7861-5 
NA RATY NA 550 zl. Kanapki ^ò. 
Foteliki do rozkladania 45, Fabryka 
Zaks, Łyczakowska 132. 7388-5 


Nå raty ŁÓŻKO mosiężne 200 zl- Na pro- 


wimeję bos poręezemia, Fabryka ZAKS, 
Łyczakowsku 133. FAST=F 
ŁÓŻKO kuchenne 13 m, Sjatkowe 40. 
Skrzynkowe dapicerowane 45. Wkłady 
ńruciane 26, fabryka Zaks, łyczakow- 
ska 13. TASAS 


m = 


FORTEPIANY, ia. sprzedaje, mienia. 
wypożycza firma istniejąca 34 lat. Ku- 


bessa, Rynek b 7215-10 
FUTRO mei RE lub spód  (peszanuki) 
sprzedam okazyjnie Rynek 41 Ba 
794.3 


oficyny. 


SAMOCHÓD LIMUZYT NA DODGE w bar 
dzo dolnym stanie A male do sprze 


7945-2 


tel GE a. 


FORTEPIAN, angielska mechanika, 
oktawy prawie nowy 300 dolarów 
sprzedam Kopcowa 2, Dozorca wskaże. 

7950-3 


14 


SAMOCHÓD Chrysler 4-10 cylindrowy, 
-cia osobowy z torpeda do sprzedania, 
Oglądać Kopernika 54. garaże. 7902 
FORTEPIANY BOESENDORFERA, Foer- 
steru, Schroedera, z amgielską mechani- 
ka, | inne na różne ceny, pianina, sprze- 
daja możliwie najtamioj, mienia, kupu- 
je. Hanak, Piłsudskiego XI, I. p. 7126-10 


KAMIENICA 3-piqtrowa w okolicy Parku 
Stryjskiego, z wolnem  5-cio pokojo 
wem komłortowem mieszkaniem, do 
sprzedania. Potrzebna gotówka okoła 
14.000 dol. Imieniem właściciela infor- 

macje adw. Michalewski, Akademicka 12. 

7750-6 


RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


RAJSKIE PTAKI 


haftowane na podbicia fuler. Hafty 
wedle ostatnich modeli zagranicz- 
nych, Zakład haftów, plis i mereżek 
M. KOZŁOWSKA, Akademicka 22. 
Kantor przyjęć Leona sap, 28. 


Pożyczki 15--20.000 dol. 


na J. hipotekę realności lwowskiej, war- 
tości 1500.000 dolarów poszukuję, zapłacę 
12 proc. rocznie. — Zgłoszenia pod „Ni. 
poteka dolarowa* do Generalnej Ekspo- 
dvcji Ogłoszeń, Lwów, Legjonów 1. 
7901 


RAKIETY TENNISOWE 
naprawia angielskim apara- 
tem „Welacy* począwszy od 
12 zł. za naciąg 
60 gr. za strune. 

J MIKOSIŃSKI 
Zabawki - Papiary. 
Łwów, Krzywa 25. 
(obok Akademickiet) 
Sprzedaje najtaniej strany 
angielskie i inne przybory 
tenniso we. 


"Fabryka Pan'olli 1 Papuczy 


Lwów, ul Wronowska 4. (boczna mpor- 
nika), poleca 1 wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju, papneze na podeszwie skó 
rzanej | hkowe- Papucze na buciki a la 
śnięgywce, byiy do poluwama i t. p. 

7108-20 
Sobieskiego 5. 
Geny 
1894 


MAGAZYN Maysenhiilter, 
utrzymał oryginalne kapelusze. 
najniższe. 

PRZEPISYWANIE NA MASZYNIE wszel- 

kich pism przyjmuje Romańska. Zv- 

blikiewicza 5, 2804 .12 


ou. I0 


MAJSTROWIE 


już najnowsze 


STOŁARZE: Posiadam 
katalogi i rysunki me- 


błowe wydanie z lipca 1928. Wzory 
próbne bezpłatnie we Lwowie można 
ogladnąć u sekretarza cechu stolarzy 
Kościema 5. Naftali Licht, Jarosław. 
7898 
STARANNIE, szybko po cenach konku- 
s'encyjnych  przepisuję na maszynie. 
Yrankowsku. Jachowicza 26. 1. p. na 
lewo. 1821-: w 
ZAKOBANE willa „Wiktorja” na e 


do Sanator. naucz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych- 1256-23 


NAPRAWIA, czyści, 
kie, smyrneńskie, 
prędko, solidnie, 
nardyński 12, 
kowskiego. 


strzyże dywany per- 
kilimy i fabryczne. 
tanio. Borkowska Der- 
naprzeciw Hotęlu Kra- 
79114 


JAKÓB OJZER SCHERR ur. 
dów 


1900 Rozwa- 
unieważnia zgubione zaświadcze- 


nie wojskowe wydane w r. 1921 przez 
PKU. Rzeszów. 7951 
ISRAEL SELMAN LUPSCHYTZ, ur. 1901 
Rozwadów, unieważnia zgubione za- 
świadczenie wojskowe wydane w r. 
1921 przez PKU. Rzeszów. 7951 


F UTRA wszelkie wykonuje starannie, gu- 
stownic, sumiennie, dogodne spłaty. 
Pracownia futer Karola entona, Se- 
natorska 10. (boczna Romanowicza). 


79241-10 ! 


PRZEDSTAWICIELSTWO NA 
POLSKE 


dwóch światowych koncernów, fa- ; 
brykujących samochody osobowe | 
* ciężarowe. 
poszukuje 


SPÓLNIKA - FINANSIS5TĘ 
Zgłoszenia pod 
„Wielki zysk zapewniony” 
do biura ogłoszeń Bricka, 
Kościusziii:2 


STENOTYPISTKA 


ze stenogratją polsko - niemiecką absolut- 
nie biegła poszukiwana. 

Oferty: „Natychmiast“ do Biura dzien 

ników Briick, Kościuszki 2. 1930 


BACZNOŚĆ! 

Kto chce mieć eleganckie, modną i dobre 

futro, męskie i damskie — miech się zgło: 

si do znane; i solidnej pracowni kuśnier 
skiej 

M. KOHLA — Sobieskiego 15, 


7376-5 


M»gazyn i Pracownia 


KONFEKCJI oraz SUKIEŃ DAMSKICH 


CECYLIA HAHN 


Lwów pi. Smolki ła (naprzeciw 
kina Marysień a). — Ulgi w spłatach 


Papierośnice srebrne . 
od zł. 27:50 . 


we wielkim 
wyborze 


ROPSCHITZ, Sykstuska 16. 


Nowy przystanek M. K E. 


Magazyn i pracownia wszelkiego rodzaju 
futer 


ELŻBIETY SOLIK. 


(J. So” 
Lwów tylko 


wdowy) 
‘Sobieskiego 4. 


Meble na raty. 


Sypialnie, jadalnie, salony po'edyncze 
sprzęty domowe. Ceny gotówkows. 


Herman Miinzer 
Skład mebli Lwów, Trybunalska 4. 


Udziela się kredytu na prowincji. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpałtowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., zu wiersz I -szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
xn wiersz 1 - szpalt. milimetrowy (szer. 
60 nm.) po kronice 46 gr, ea wiersz 
1-szpałt milimetrowy (szer. 00 mm.) w 
tekście (krooika, repertuar, dział ekono. 


= EP —_ RAP. 


ŚNIĄDANIE, 


spożywane 'przed rozpoczęciem cało- 
dziennej pracy zasługuje na specjalną 


uwagę, 


jako pierwsze przyjmowane 


przez nas rano pożywienie. Wypoczęty 
organizin powinien otrzymać taki po- 
karm, który zdoła go uczynić silnym i 
EE na cały dzień. 


dzięki swej dać wartości djetety- 


cznej 


i niezrównane 


sile odżywczej 


znakomicie yy, temu zadaniu. 
Filiżanka Ovormaltine'y, przyjęta na 
pierwsze Śniadanie, pozwoli każdemu 
przetrwać bez zmęczenia całodzienną 


pracę. 


Sprzedaż w aptekach, składach 
aptecznych i sklepach spożywczych 


Dr. A. WANDER, T.A., BERN 


(Szwajcarja) 


Próby na żądanie wysyła gra- 
lis przedstawiciel na Polskę: 


L FAVRE, WARSZAWA 
Rymarska 16. 


(PIECE | 


żelazne, emaljowane, krajowe, czeskie 


i amerykańskie 


RENTSCHNER, 


LEGJONÓW 37. 


| 
ss || 


NA DOGODNE SPŁATY v 
futra, wienachv do futer, 
ubrania, tek z wiasnych, iakoleż powie- 
szonych materialów „podtug najnowszyci 

Żurna:i ang. Ceny ksasu:uncyjne. 


raglany, kurtis 


Pierwszorzycna firma krawiecka 


KRZANOWSKI I! KLUK 


pasaż Hansmana 1 we Lwowie. 6855-10 


yiosi ams 


| 
| 
l 
i 
I 
j 
jl 
i 
) 


A | 
Minerainą Baturaing wodę stełową 


„D EWAJTI ge: 


polecaną przez lekarzy, 
wysyła Zarząd Dóbr „PACYKÓW” 
p. Stani ławów lub Centrala. Lwow, 
pi Marjacki 10. 


kupujcie warest wę fabryce! 


e ZŁ. Kanapy, ołomany, iotełe: mate- 
racy, garnitury salonowe. kapy, 
narzuty, firauki, portjery 5 W 


Meble dębowe, jasieniowe, for- 
nierowane sprzedaje każdemu bez 
poręczyciela także na prowincji 


„FAMETA” 


tygo, 
Snka z ogr. for, LWÓW, HRASIGKICH 103. 


Jeneralne 


PRZEDS TAW.GIELSTWO 


do odd: nia zasobnej i dobrze | 
wprowadzonej firmie z gałęzi ! 


OPON i GUMY ` 
TECHM CZNEJ 


Zgłoszenia uprasza się kiero- 
wać pod: „W. U. 7.86" do Rudolf | 
Masses, Wien I., Seilerstatte 2. 


WAŻNE DLA POSIADACZY 4-prc. 


POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ. 
Posiadacze 4-procentowej pożycz 
ki inwestycyjnej mogą ubezpieczyć 


, się od ewentualnych strat, spowodo- 


| wanych wylosowaniem 


aMmortvzu - 


: cyjnem, przez ubezpieczenie swych 
, obligacji w Powszechnym. Zakładzie 


 Kredytowym, 
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Spółdzielnia z ogr. 
por. we Lwowie, pl. Marjack: 6—7. 
Zgłoszenia listowne lub ustne. 


Sprzedaż ma dogodne spłaty! 
Maszyny 

- do szycia 
Gramof.ny 
Rowery 
Wirówki 


m'eczno 
1 części składowe tychże 


Przybory do kiawleczyzny I robót ręcznych 
Własny warstat napraw 


Aleksander Mial. MOR 


LWÓW, UL. WAŁOWA tia. 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1.szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyLnłach 
100 gr., za wiersz 1 - szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za silo- 
wo 13 gr, dla potrzebujących pracy lnb 


posady 3 gr, Cała strona ogłoszeulowa 
285 zl., pół strony ozłoszeniowej 150 zł., 
cala strona tekstowa 480 zl, cała Strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 570 zł, Ggłosze- 
nia zamiejscowe 20 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące I bez numeru doli- 
czamy 26 proc. Qdpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej GRODKI I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone us 
8 łamów (szpalt), teksiowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA iniesięczna: | 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztowa . . e a Zł. 6.58 
Bez dostawy Ge czę 7 © zł 6.— 
(Za granica m ./. - - © © ZŁ 9,—- 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


